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Pod okupacją sowiecką 
Minęło pól wieku od zakończenia okupacji sowieckiej ziem polskich 

w latach 1939- 1941. Przypominamy tamte wydarzenia na przykladzie 
bilansu strat najstarszego z miast na wschodnich kresach Rzeczypospolitej 
- Przemyśla. Losy tego mjasta urastają do miary symbolu przebytej 
gehenny i bohaterskiej walki "za waszą i naszą wolność". 

Bilans 
strat 
Przemyśla 

Zniszczenia przy ul. Jagiellońskiej (dziś wolny plac) - budynki młyna Nusbauma 
oraz most drewniany wybudowany przez Niemców. 
(Ze zbiorów Instytutu Kresów Wschodnich). 

Przemyśl - w świetle danych biura dwójnej okupacji miasta przez państwa 
ewidencji ludności - stracił w czasie totalitarne: Niemcy hitlerowskie i Związek 
wojny ponad 35 tys. mieszkańców, co Radziecki. Pakt Ribbentrop-Mołotow po_ 
stanowiło 57% ogółu tu żyjących. Cof- dzielił (od 28 wneśnia 1939 do 27 czerwca 
nęło to rozwój miasta o pół wieku, a wy- 1941) Przemyśl, wzdłuż linii Sanu, po_ 
równanie ubytków trwało 38 lat - do między Związek Sowiecki i III Rzes~. 
roku 1983. Po zakończeniu wojny, prze- Obaj okupanci prowadzili na zagarnię­
prowadzone z urzędu dochodzenia wyka- tych terenach politykę wyniszczenia miejs­
zały, że ponad 23 tys. osób, czyli 40% 
ogółu cywilnych mieszkańców Przemyś- cowej ludności i sprowadzania własnych 

r; , CENA 1000 zł 
Ry., . LI:.SLU; Ml:,/J/UL.A 

Czy pomoże pan, 
panie Jung? 

. Niedzielne przedpołudnie. Sala kina 
"Bałtyk" wypełniona w połowie. Lu­
dzie zajmują miejsca w pierwszych 
rzędach, a nie, jak to zwykle bywa, 
"ostatnich. Bo nie film jest powodem, 
dla którego znaleźli się tutaj - a tra­
Jtiące ich dolegliwości. Te poważne, na 

które - wydawałoby się - nie ma 
ratunku i te wyima,gInowane. Są też 
tacy, którzy wydali 40 tysięcy, aby 
zaspokoić ciekawość i mleć o czym 
m9wić w czasie popołudniowej herba­
tki. 

o seansie przeczytacie fUl stronie 4. 

Haniebny układ 
Mijają 521ata od podpisania haniebnego 

układu pomiędzy faszystowskimi Niemca­
mi a komunistycznym Związkiem Radziec­
kim . Układ ten, określany nazwiskami 
iłib.entrop-Mołotow, był w rzeczywisto­
~ ~rzygotowaniem przez naszych odwie­
cznych wrogów IV rozbioru Polski. 

W niecały tydzień po podpisaniu w Ber­
linie umowy handlowej, minister spraw 
zagranicznych III Rzeszy ponownie spot­
kał się z komisarzem spraw zagranicznych 
ZSRR · . tym razem w towarzystwie same­
go Józefa Stalina. W nocy z 23 na 24 
sierpnia 1939 roku, podczas bankietu wy­
~Igo na Kremlu, podpisali')ni układ 
oli nieagresji wraz z tajnym "protokołem 
s!k4alnym". TreŚĆ tego ostatniego została 
ujawniona i udokumentowana dopiero 

podczas przesłuchań Ribbentropa przed 
trybunałem norymberskim. Związek So­
wiecki nie tylko aprobował atak hitlerows· 
kich Niemiec na Polskę, ale wręcz zobo­
wiązywał się do czynnego udziału w wy­
kreśleniu Polski z mapy świata. W układzie 
Ribbentrop- Mołotow wyraźnie określo­

no granice pomiędzy Niemcami 
a Związkiem Radzieckim: miała ona biec 
"w przybliżeniu linią biegu Narwi, Wisły 
i Sanu". 

Ten haniebny układ dzieli odpowiedzial­
noŚĆ za wrześniowy napad na Polskę i za 
wywołanie II Wojny Światowej pomiędzy 
Niemcy i ZSRR. Symbolem tej zbrodniczej 
"współpracy" była m.in. okupacja Prze­
myśla przez obu wrogów Polski . 

Ub) 

la, zginęło w wyniku działań operacyj- osadników. Związek Sowiecki w ciągu nie­
nych i ekstenninacyjnych (w skali całego spełna dwóch' lat wywiózł z Przemyśla 
kraju zginęło 22% mieszkańców) . Ten ponad 1\,5 tys. Polaków, a sprowadził 
tragiczny bilans, pełen okrucieństwa na- prawie 5 tys. Rosjan. Pod względem inten­
wet w stosunku do niewinnych dzieci, sywności rusyfikacji i eksterminacji \ud­
kobiet i starców, nie mający sobie rów- ności polskiej Sowieci wyprzedzili hitle- Ul. Wybrzeże J. Piłsudskiego w czasie okupacji radzieckiej Przemyśla (portrety 
nego w hl'ston'l' - był .skutkiem po- - w środku J. Stalina. z lewej W . Mołotowa. z prawej K. Woroszyłowa). 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_~~~~ri~cr~m~~~·~=~n~r~.~7~(u~io~wlnstytutuKres6wW~hodnich) 
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TYDZIEŃ W REGIONIE 
13 sle~a, wtorek 
G WOjewoda podpisał zarządzenie 
likwidujące z druem 1.09.1991 r. 
Państwowy Ośrodek Ma~owy 
w Dachnow,ie ~(gpl. qes~~ow). 

14 sie~a, środa 
e Miejski Ośrodek Kultury w Ja­
rosławiu zorganizował plener plas­
tycmy dla dzieci miejscowych i ,ko­
lonijnych oraZ ' poplenerową wy-

• id ' , , .stawę pt. ,,Jarosław " skarbnica 
1!5 sierpnia, czwartek ~ . przeszłości" ~ . ( ..J r

J I» W:J~rosławiu w bazylice MB 
Bólisnej , ur~ście obchodzono e W Miejskiej Bibliotece Publicz­
święto , ) .\VP.icW,q"':,zięcia . N~1:'. nej w Lubaczowie zorganizowano 
W ,tr.ą.kcu; Jm~~ ~:w. ~.trad'ycYJme wystawę zdjęć poświęconą 71 rocz­
pOSW1~!l'? ZI.,c?ła"O";Noce I kłosy nicy bitwy warszawskiej. 
z tegorq.cznych zblOrow. przez cały . Ol', • 

dzieni'(ry,.;aly' Uroczystości odpus- 17 sierpnia, sobota 
toW(. e Stowarzyszenie Miłośników Ja­
• 'W 'Oorzycach ' (gm. Tryńcza) rosławia zorganizowało pieszą wy-
świętowano tradycyjne dożynki. cieczkę do Opactwa Benedykt y-

, f ,; , ' '' . ~,. ' . nek, które po przekazaniu temu 
.• N,a s~oW1sk.o kierowruka Wo- zakonowi jest udostępnione dla 
Je'Yód~ego 'BIUra Wyb~rczego, zwiedzających wycieczek. 
dZ1ałaJącego. przy UrzędZ1e Wo- ,. 
jewódzkim, wojev.;od!l powołał Zy-' 18 ~erpnia, niedziela 
gmunta' Leszczynskiego (1. 33), • W St w 'u PAX w S" 
mgrll t administracji, ' , 'poprzednio . . o arzyszem, I~­
z-cę kierownika , Urzędu Rejono- rua,Wl,e odbyło s~ę spotkarue 
wego w Przemyślu. po.sWlęcone 71 rocZlUcy "Cudu nad 

" ,' WIsłą"· 
• Decyzją Ministra Rynku 
Wewnętrznego iloŚĆ punktów 
sprzedaży napoi alkoholowych, 
o zawartości alkohol u powyżej 
4,5%, w województwie przemys­
kim nie moze przekroczyć liczby 
180. ' , ,L 

e Oddano do użytku pięć seg­
mentów dydaktycznych nowej 
szkoły ~stawowej p~ ul. Grun­
waldzkieJ. Od wrzesma br. w 37 
salach lekcyjnych, ~ kierunkiem 
80 nauczycieli uczyc się będzie 1200 
dzieci. 

, • ' I 

RONIKA POLICYJNA 
,12 sierpnia - poni~~k 

• W Rudołowicach ~ietrzeźwy 
motocyklista F.N. rozwinął nad­
mierną prędkość, na zakręcie stra­

cił panowanie nad pojazdem i ude-
/ " 

rzył w ogrod,zenie, w wyniku czego 
pasażer doznał ciężkich obrażeń 

ciała. 

• Na skrzyżowani,u ulic Prze~ 

myskiej i Strażackiej w Dubiecku 

jadący motorowerem 16-1atek wy­

musił pierwszeństwo przejazdu 

i wpadł pod wyprzedzony sa­

mochód Mercedes. Nieprzytomne­

go z miejsca wypadku odwieziono 

do szpitala. 

• W Wiązownicy motorowerzy- . 
J ' f K ·ł· We Fredropolu na stojącą 

sta oze . wymUSI, .. ',' ,. 
pierwszeństwo i dostał się pod koła przyczepę Clągmkową, me OSW1et-

ob- loną ani nie zabezpieczoną naje­Poloneza, 'ponosząc poważne 
chało dwóch motocyklistów, 

rażenia. 
którzy w wyniku zderzenia z tą 

przeszkodą obaj zostali ciężko ran-• W Przemyślu na ul. Sieleckiej 
kierowca Fiata, Adam D. zjechał m. 

z drogi i wpadł do rzeki Wiar. 

Lekkich obrażeń ciała domali pa­
sażerowie i kierujący, który jak się 

okazało jechał na .. dwóch gazach". 

• W Jarosławiu na ulicy Jana 

Pawła II piesza Janina B. zatoczyła 

się tak nieszczęśliwie, ,że wpadła. 

pod dużego Fiata, doznając 

l wstrząsu mózgu. Jak wykaZało ba­13sierpOi'a - wtorek 

, '., W. Cieszanowie na zakręcie danie krwi, poszkodowana ~iała 
drogi Zbigniew B. kierujący samo- powody do zataczania. 
chodem ciężarowym nie zachował 
ostromości i doprowadził do 

przewrócenia pojazdu. W wypad-
16 sierpnia - piątek 

• Na ulicy Paderewskiego 
ku ciężko ranny został pasażer. 

w Przemyślu jadący z nadmierną 

• W Wólce Pełk:ińskiej II-letni szybkością Andrzej W. - kierow­
ca fiata - uszkodził aż trzy pojaz-Marcin Ol. wbiegł na drogę pod 

nadjeżdżający samochód. Chło-

piec z ciężkimi obrażeniami został 

odwieziony do szpitala. 

14 sierpnia - czwartek 

• Na terenie WOPR-u w Koryt­
nikach jadący motocyklem Jan S. 
potrącił idącą prawidłowo kobietę, 

która dqzr:~a ciężki~~. obrażeń 
ciała. 

dy: Mazdę, Opla-Kadeta i Fiata. 

• Na ulicy 3 Maja w Przemyślu 

włączając si~ do ruchu Ludwik T. 

nie zachował ostromości i dopro­

wadził do kolizji, w,kt órej uszko­

dzone zostały dwa pojazdy. 

18 sierpnia - niedziela 

e W Nowosielcach na trasie 

• W Węgierce g. Roźwienića' E~ Alina J. jadąca sam och o­
mot~y.klistaDaniel B. jadąc na dem marki Opel, skręcając w pra­

~rostym odcin:ku 'dtogi przewrócił wo nie zachowała ostromości 
się. Ranny został pasażer. Przy- i wjechała do przydromego rowu. 

czyną wypadku było pęknięcie W wypadku obrażeń dostała pa-

dętki. sażerka samochodu. 
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SRODA 

21 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 Dzleó dobry 
9.00 WladoJ1Kl8d porlUllle 
9.10 Teleferie 
935 ~~" - 8erial USA 

łg:~ ~.D'{NArrlf.l~uSA 
11.15 AktaalookJ Telezazety 
16.45 Program dnia 
16.50 ,.BILL COSBY SHOW" (1) 

- serial USA 
17.15 Teleexpre. 
17.30 Spoń - mea płlkł oołDej: 

Pobka-Szwecja 
19.15 Makowy chIopc:zyk 
19.30 Wladomo8cl 
20.05 ,,DYNASTIA" - .mai USA 
20.55 kabaret ~cb PaDÓw:"Zao-

~kuj !ilł Leooem" 
22.15 ~t: MIstrzostwa Europy 

w mu - Atmy 91 
22.45 WIA mo8cl wieczorne 
23.05 "BILL COSBY SHOW" 

- Iterial USA ("enja oryginalna) 
23.30 BBC - WOI'ld Semce 

PROGRAM II 

7.55 TV joIadan1owa 
8.00 CNN - Headline Newa 
8.10 J~k angiclsJd (27) 
8.40 Magazyn TV śniadaniowej 
9.00 Transmisja oIwad Sejmu 

16.45 Powitanie 
17.00 Sport Mistrwstwa Swlata w kol ... 

ntwIe - Stutl2art 91 
17.30 "CUDOWNE LATA" 

-IterialUSA 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 • .M.A.8.H." -!lerial USA 
19.00 Kadr - teIetmuIej 
20.00 Cały ""'at iTa komedię 
20.40 Wielka Mozartlada wlU'8Zawaka 

- reportaż 
21.30 Paoorama dola 
21.45 Sport 
21.55 JJ.W Solldamośd" (3) - film dok. 
23.00 lelewizja noą 
23.45 CNN - HeadllDe Newa 

CZWARTEK 

22 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 OzIea dolwy 
9.00 Wladomo8d poranne 
9.10 • .J anka" - lIeriaJ pol. 

10.00 Sto lat 
10.10 Giełda p!acy. 1[IeIda IIZADI 
10.30 ,/9SACZONY" '- film nch. 
1l.50 AKtoalookJ Telezazety 
17.00 Studio Lato 
17.15 Teleexpresl 
17.30 Studio Lato 
18.00 ..BILL COSBY SHOW" - _. 

USA 
18.15 Studio Lato 
'18.50 Magazya KatoUcki 
19.00 Le8DI \If"LY\aclele 
19:30 Wlado'mc*i 
20.05 xxvm M1ędzrnarodowy Festiwal 

" MJrZYkł Sopot '91 
21.lS GoSde Andrzeja ZarębsJdezo 

- rttemIka~O rądu 
21.45 XXVIII Mi wy Festiwal 

M JrZYkł Sopot l 
23.05 Wladomo8cl wieczorne 
23.15 ,,BILL COSBY SHOW" - wersja 

23.50 '~ ... Id Semce 

PROGRAM II 

7.55 TV joIadanio" a 
8.00 CNN - Headlloe Newa 
8.10 J~k aDIlIełskI (28) 
8.40 Teleldlnlu dokto ... Anatolija K ... 

szpirowskiego 
9.00 TraD8lllisja oIwad Sejua 

16.45 Powitanie 
17.00 Tełeklinika doirtora Anatolija X: ... 

szpiro"sldey:o 
17.35 JlCUDOWNE LATA" - .,rial 

uSA 
18.00 Kroalka z Kukowa 
18,3(1 ,,poD WSPOLNYM DACH EM" 

- Ilerial er aoc. 
18.55 .. Wspomnienia o Kooradzie SwIna­

rsIWD" - film dok. 
20.00 Studio Teatralne ,,Dwójld" 

- ,,8ęd:dowie" 
21.30 Panorama dola 
21.45 Sport 
21.5~ "W Sol1damokl" (4) - film dok. 
23.00 Sport - MIstrzostwa Europy 

w ply-wma - Ateny '91 
23.00 Cl'i~ - HeadIIne Newa 

PIĄTEK 

23 SIERPNIA 

PROGRAM I 

11.00 DzIeD dobry 
9.00 Wladomo8cl ~anoe 

::~ ~:!.~~god';}.c:'M~wka 
10.00 Szkoła iIIa rodziców 
10.15 ,.JANOSIK" - Iterial TP 
11.10 AktoalookJ Telezazety 
17.00 Studio Lato 
17.IS Teleexpre!B 
17.30 Studio Lato 
18.00 "BILL COSBY SHOW" 

-IterialUSA 
18.15 Stadio Lato 

18.45 Jł.ąort 
19.00 ~ lospodan:zy 
19.15 Berta 
19.30 WbdOłDOŚd 
20.05 XXVIII MiedzTnarodowy Festiwal 

Muzyki - Sopot '91 
21.15 ~rt: MistnofItwa, Em'opy 

w mia - Atmy '91 
21.45 M1edzynarodowy Festiwal 

Muzyki - SoPot '91 
23.05 WbdOlJlO6d wiecrorne 
23.15 ,,BILL COSBY SHOW" 

-RriaI USA 
23.50 BBC - WorW SenIce 

PROGRAM II 

7.55 TV SoI8danIo_ 
8.00 CNN - HeadliDe Newa 

t~ ~ ~~~.łaru-e 
9.00 ~ja obnd Sejuu j 

16.45 Powitanie 
17.00 Sport Mlstn:08twa Europy w pły­

waniu - Atm]' '91 
17.30 ... CUDOWNE LATA" - Ile­

nal USA 

łtgg ~r:~ ';toaalDe 
21.45 ..Nie, zawae DRJSi być 

kamr" (7) - RriaI niemieCkI 
22.45 %Iort 
22.55 Obrazy, IIAowa, dtwłekl 
23.40 CNN - HeadliDe N'e... "-
23.50 J>rogram lIa jutro 
23.55 Noc z aD~ 5 

SOBOTA 
24 SIERPNIA 

PROGRAM I 

7.55 Program dnia 
8.00 W aobcą raDO 
8.35 Ziarno 
9.00 WiadlllDOŚd 
9.10 TeleCerie: .,KACZE OPOWIEś-

CI" 
10.15 Na zdrowie 
10.45 "Herby I rody rycenkJe" 

11.10 ~~ 'f~cuó 
11.40 ż~ =-:magazyo ekolol-
12.10 ZiełOIlll linii - (II'OIlam red. rolnej 
12. 30 Studio sport 
14.30 .,sióderńka" w ,,Jedyoce" 
15.50 • .sl<arbiu" 
16.30 80tlk 
17.00 Sport: MŚ. w lekk.IeJ 

adetyce - Tokio '91 
17.15 Teleexpmll 
18.55 Z kamer, wśród Z'lrierąt 
19.15..Domel" 
19.30 Wiadomości 
20.05 xxvrn MIedzynarodowy Festiwal 

Muzyki - SoPot '91 

21 VIII 1991 r. 

MazyId Sot'Ot '91 
20.45 S~~a medzlela 
21.05 XXVIl1 Międzynarodowy Fl!IItiwal' 

MazyId - Sopot '91 ' 

PROGRAM II 

7.50 PrzegI,d typdn1a (dla ~ 

8.lS cych~WANA ZASLONA" 
-film USA 

9.50 J>roRam dola 
10.00 CNN - Headllne Newa 
10.10 Jutro poalec!ziałek, 
10.30 P!oIr amy lokalne 
11.00 ~.BieODale waaeclde" - reportU 
11.50 Zbliżenia, c:zyH to I owo o flbnle 

12.30 E program Dimanche 
12.45 Go~~jkł 
13.10 100 pytań do.,. 
13.50 PrzeCfeż to ZIWII~ - ~~_muz. 
14.10 "PRZYLBlCE I XAPTURY" 

-serial TP 
15.10 Sport Formuła I - Grand Prix 

Bel2iI 
15.30 Poóróte w ~ I pn;estrzeoI 
16.30 Studio IpOrt 
17.30 BUżej ""ata 
18.30 Muzycma antma 5 
19.00 WyUrzeule ~dnIa 
19.30 Galeria • .Dwó " 
20.00 ~TERY J OBIETY" - film 

21.30 Paoorama dala 
21.45 _",,<;ZLOWIEK BEZ OJCZYZ-

!'jy" - film USA. 
23.00 ~ czyli lwt" - program 

23.10 ROmMIWJ bez .,kret6w 
23.55 CNN - Headlioe Newa 

PONIEDZIAŁEK 

26' SIERPNIA 
PROGRAM I 

16.55 AktoalookJ Tełezazety 
17.00 Studio Lato 
17.15 Telee~_ 
17.30"BILL COSBY SHOW" - serlaI 

I!,rod. USA 
18.00 :spoct - MŚ. w lekkiej atletyce 

- Toklo,'91 
18.45 Studio Lato 
19.15 ltfrzY2"'" BoIU I Lolka" 
19.30 WladOmo8ci 
20.05 Teatr TV~-KOLA, CJA NA 

CZTERY " 
21.40 "RIng" - In Iloape! - rec:ltaJ 
22.10 • .zawsze po 21_f' 
22.55 WladollKllicl ' 
23.10 "BILL COSBYSHOW" 

- serial USA (wersia oryxinalna) 
23.35 BBC - WorId Senke 

PROGRAM II 
21.15 ~jK>rtowa aoOOta 
21.45 XXVIII MIedzynarodowy Festiwal 16.45 Powitanie 

Muzyki - Sotx>t '91 16.50 ,,zwierzęta "IIkólllu" 
23.05 Wiadomości WIeczorne \ 17.15 Sport - MS. w lekkJej atletyce 
23.30 ,.MAC GYVER" - !lerial USA \ - Toklo'91 • 

18.00 Kronika z Krakowa 
PROGRAM II 18.30 PKF 

7.
,n TV "~_"' __ L.... 19.00 "Ojczyzna - polszczyma" -
= ""'......... 19.15 • .za lderowulCIJ" 

8.00 CNN - Headline NeWl 19.15 Zapraszamy do Dw6Jk!" 
8.10 .,KAPITAN PLANETA I PLA- 19.30 KriyllZtoC Jak;;.:}cz - W.A. Mo-

NET ARlANIĘ" !lerial anIm. USA zart - Koocert Hill' 
8.35 MaIl,UJII TV SoIadanlowej 20.00 SoIIdamł - HałIoa Fr,ckowWr. 
9.15 'h2ieł - zagrmcmy mq. kul- ł~OIIcie 

tui-.ilny 21.00 atoli łr'l.riwoIkł" 
9.45 MaJlUJD telewizji mtadaoIowej 21.30 aoonm.a dala ' 

10.00 CNN - Headllrie NeM 21.45 ~rt 
10.40 ..BOLESNE DOJRZEWANIE 21.55 AK CAR PIOTR ffiRAHIMA 

ADRIANA MOLE'A" - .mal ATAL" -film radz. 
aog. ,,13.30StudIo Im. Andrzeia MWIka 

11.05 Tacy lWIlI - program w języka - "Co to koala obcboil.zi" 

11.15 ~kT.6wIata 
11.55 Z wiatrem I pod wiatr 
12.l! ..Ach AIOa'}'u" - "Dziecko Po­

li-afl" - widowl!110 
13.05 ,,Faj- polsk.ie" - reportai 

z !'JSIAwy 
13.15 ..zWl~ hriata" -serłal dok. 
13.55 VI SIIOtkaoia GllarzyBtÓw 

- MIIJtrz 1 uczeiI - reportaż 
14.15 ~WSZY8tklcb 1ItroII" - reportU 
14.55 am dnia 
15.00 V emeaun teatromana 
15.30 • .PAN WZYWAł, MIWR­

DZIEr' - 8erial1lDl. 
16.20 ..J eIIU2le wczoraj, }eszcze dzi6"­
, tragmeuty ~k~ z Teat-

111 Im. B. BarbadóelO w Nowym 

17.00 ~ repcir12row 
17.30 W:riockow a lista prułIoj6w 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Godziaa z Knysz;toCem Kolbeq:e-

rem 
19.30 Galeria 38 mIIIoo6w 
20.00 .:ł::TERY KOBIETY"- film 

21.30 Paooruna dnia 
21.45 ..Bez mieczuleoła" - (II'OIlam W. 

Waleadzlaka 
22.00 ~tyst Iw ad Bogurocłzicy 
22.05 ,.LepIej ~oii wcale"- maga­

zyD 

NIEDZIELA 
25 SIERPNIA 

PROGRAM I 

7.55 !)ofram dnia 
8.00 Kraj za miastem 
8.20 Od oIedzIeII do niedzieli" 
9.00 ęvvGRANA" - film all'ltnl. 

10.30 do~ody roiIIn" - franc. !lerlal 

11.00 Notowaola 
11.15 .,8hrżba zastępcza" - wojskowy 

program publ, 
11.50 TV Koacert Zycuó ' 
12.20 8p<>rt: M.S. w IeklUej atletyce 

-'- T ok1o '91 
14.10 Telemost 
14.45 ..Pieprz I waoiJla" 
15.15 TeleWizjer' , 
15.45 W 8łaI)'m klnie: ,.MALOWA­

NA ZASWNA" - łiIm USA. 
17.15 Teleexpre!ll 
17.30 Sport: M.S. w Iek.kJej atlety ce 

- Tokio '91 
19.00 Wleaorynka 
19.30 Wiadomości 
20.05 XVIII Międzynarodowy Festiwal 

wrOREK 
27 SIERPNIA 

PROGRAM I 

8.00 DzIei1 dobry 
9.00 Wladomo8d 
9.10 Teleferie ze /mOkłem 
9.35 • .PrzYIroą Misia Ru~" 

10.00 T~O! -re-;mote jIł'Zl'dać 
10.25 ZTANKA" - flbn ndz. 
11.30 tualnokJ Tełezazety 
17.00 Studio Latu 
17.15 Telee~_ 
17.30"BILL COSBY SHOW" - serlaI 

P!tHL USA 
18.00 S~rt MŚ. w lekkiej atletyce 

- Toklo 91 
18.45 Studio Lato 
18.55 W Sejmie I Smade 
19.15 • .Ps1 żywot" 
19.30 Wladoino8d 
20.05 ..zIEMIA OBIECANA" - serlaI 

,-TP 
21.00 "Tełemnzak" - mag. IDIIZ. fU%I'. 
21.40 "Nalde życie" - film dok. o oba­

zacb~. w J .. oeIawll 
22.40 WIadomoścl 
23.05 ~ COIlby 1iIow" - _. USA 

we~ oryg.) , 
23.30 BC - Wiirld Sa-wice 

PROGRAM II 

7.5S-10.15 TV Sn1adanlowa 
8.00 CNN - Headline Newa 
8.10 J~k IIIIldelsld 
8.40 t''!'' LABIRYNCIE" - lerial TP 
9.3S ~ag~ telewizji śniadaniowej 

10.00 CNN - HeadIIDe Newa 
16.45 Powitanie 
16.50 ,.Archiwum Neptma" 
17.15 Sport MS. w lekkiej atletyce 

- Tokio 91 
18.00 Kronika z Krakowa 
18.30 Modlitwa wieczorna z J_j ~ 
18.50 Seans flbno~. ~ w \dnie' 
19.30 • .z :dem! J" ...,.. film dok. 
20.00 Wroclaw spOtkaoIa 
20.40 .,Logos"- re~z festiwalu ulicz­

nego w Jelenie Góne 
21.00 "Te~} czyli at" - romMIwa 

zH._~ 
21.30 Panorama dala 
21.45S~ 21.55, ENEWPY"...,.. film TP 
23.25 - Headlloe Newa 

Za zmiany w programie redakcja 
nie odpowiada. 
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Nie wystarczy rogatywka 
Należę do grona tych oficerów, którzy 

w przeszłości próbowali przeciwstawić się 
przyczynom upadku społecznego prestiżu 
wojska, a dzisiaj nie ustają w zabiegach, 
aby, jak mówi tytuł rozmowy z ppłk. A. 
Skórą, zamieszczonej w "ŻP" nr 30 z dn. 24 
lipca 91 r.: ,,(Xlbudować prestiż wojska". 

Jestem członkiem Komitetu Założyciels­
kiego i członkiem Rady Programowej Sto­
warzyszenia VIRITIM. Trafną, ale lakoni­
czną odpowiedź ppłk. A. Skóry na pytanie 
,,( ... ) w jaki sposób można prestiż ann ii 
przywrócić?" - rozwinę, biorąc pełną od­
powiedzialność za wypowiedziane słowa. 

ppłk A. Skóra odpowiada: "Przez 
wyeliminowanie tego, co dotychczas było 
w wojsku złe i raziło społeczeństwo, musi­
my udowodnić ludziom, że jesteśmy ich 
wojskiem, a nie jakiejś określonej partii 
poli tycznej." 

To, co było i jest złe w wojsku, przede 
wszystkim trzeba sprawiedliwie osądzić, 

a więc: 

- udział w sfałszowaniu pierwszych po 
wojnie wyborów (referendum) i współu­
dział w prymitywnych agitacjach przy 
następnych; 

- dopuszczenie do zdominowania wojska 
przez "informację", oficerów politycz­
nych, a jeszcze później przez aparat partyj­
ny; 
- wielokrotne wykorzystywanie wojska 
przeciwko wolnościowym wystąpieniom 
Narodu, a sądów wojskowych - do ser­
wowania drakońskich wyroków na organi­
zatorów i uczestników demonstracji; czy 
prokuratorów wojskowych do umarzania 
niewygodnych dla władzy śledztw bądź 
celowe ich fałszowanie szczególnie 
w okresie stanu wojennego. W ogromnej 
ilości przypadków jeszcze dzisiaj skrzyw­
dzeni muszą walczyć o rehabilitację z wojs­
kowymi okręgowymi sądami; 
- poddańcze wysługiwanie się KGB za 
możliwość awansów, a w ostatnich latach 
za bezkarność w przypadku uczestnictwa 
w wielkich aferach gospodarczych; 
- udział kadry zawodowej w tzw. grupach 
operacyjnych przed i w stanie wojennym, 
z których wycofano oficerów honorowych, 
mądrych, pozostawiając tych, którzy szyb­
ko wciągani byli w układy funkcjonujące 
do dzisiaj, mające określone skutki polity­
czne czy gospodarcze - w naszym woje­
wództwie szczególnie widoczne; 

wysokich stanowiskach i mają czelność 

stawać w pierws/vch szeregach przed do­
stojnikami Kośuola. M orderca, opłacony 
in trygant, kpt G. Piotrowski przeprosił 
abpa I. Tokarczuka publicznie· . z wojs­
kowych opluwaczy, dzisiaj przed Nim sto­
jących, nikt się na taki gest nie zdobył, 
a ludzie tego właśnie oczekują. 

Dzisiaj, aby udowodnić ludziom, że jes­
teśmy ich wojskiem, nie wystarczy uciec się 
do spektakularnych gestów: wprowadze­
nia rogatywki, orła z krzyżem w koronie. 
To wszystko jest ważne, od radza społeczne 
sentymenty. Nie daje jednak efektów wy­
miernych: napływu dobrze do wojska na­
stawionej młodzieży, zapotrzebowania 
w gospodarce i życiu publicznym na kadry 
odchodzące z wojska, zaakceptowania ko­
nieczności większych wydatków na rzecz 
obronności kraju. 
Abyśmy się stali wojskiem Narodu 

(wszystkich Narodów żyjących w grani­
cach 1Il RP, jak pod kreślamy w deklaracji 
VIRITIM) musimy uczynić coś więcej 

- wojsko musi: 
- ujawnić wszystkie popełniane przy jego 

- udział wojska w ujarzmianiu własnego 
Narodu przez pomoc świadczoną NKWD, 
Armii Czerwonej w likwidacji struktur 
politycznych i AK, mających moralne pra­
wo do stworzenia wolnego państwa. 

Udział w haniebnym przekazywaniu 
NKWD zasłużonych ludzi konspiracji 
i wracających z Zachodu żołnierzy Pol­
skich Sił Zbrojnych, w sądzeniu i hanieb­
nym skazywaniu tych ludzi na najcięższe 
wyroki. Udział dotąd nie rozliczony, zacie­
rany przez zwalanie winy na Sowietów, 
Żydów czy innych, w sytuacji, kiedy w tym 
wojsku służą winni tych czynów; 

- udział wojska w opluwaniu Kościoła, 
biskupów i księży. Teraz nagłe nawrócenie 
bez publicznego przyznania się do winy, do 
błędów, choćby tylko przez tych, którzy 
robili to najgorliwiej. Pozostali oni na 

udziale zbrodnie na swoich i obcych, wska­
zać cmentarzyska, osądzić czyny złoczyń­
ców, nie dla skazania (chyba szczególnie 
ciężkie przypadki), ale dla uzmysłowienia 
następcom, co jest godne potępienia, za co 
nie godzi się nosić medali i brać wysokich 
rent czy emerytur, 
- odsunąć od wielkich wpływów ludzi 
wyniesionych na wysokie stanowiska za 
usłużnoŚĆ wobec Sowietów czy w ramach 
tzw. negatywnej selekcji, 

15 sierpnia 1937 roku Stronnictwo Ludowe proklamowało 1 O-dniowy 
strajk chłopski. Nazajutrz na drogach wychodzących ze WSI do miast 
chłopi za/ożyli posterunki na wypadek, gdyby ktoś łamiąc dyscyplinę 
strajkową chciał dostarczać produkty rolne na targ. Posterunki takie 
pojawiły się również u wylotu drogi z Muniny do Jarosławia. 

Munina 1937 
Strajk chłopski 
W'szyku bojowym 

Odezwa Naczelnego Komitetu Wykonaw­
czego SL wyrai::nie jednak zaznaczała: "Strajk 
ten nie jest wymierzony przeciw jakiejkolwiek 
innej warstwie społecznej, nie ma na celu 
wygłodzenia miast, ale jest manifestem za 
koniecZIlością likwidacji systemu sanacyjnego 
w Polsce i przywróceniem obywatelowi praw 
mu należnych i do życia koniecztlych". W ode­
zwie tej domagano się od władz amnestii dla 
Witosa i innych emigrantów politycznych. 
Żądano m.in. wprowadzenia ustroju demo­
kratycznego i uczciwych wyborów do sejmu, 
senatu i samorządu, powołania rządu 

cieszącego się zaufaniem mas, sprawiedliwości 
w sądach, opłacalności produkcji rolnej j go­
dziwego wynagrodzenia za pracę, a także 

polityki zagranicznej skutecznie zabezpie­
czającej kraj przed germańskim najazdem i ar­
mii należycie przygotowanej do obrony nie­
podległości państwa polskiego. Tymczasem 
system sanacyjny nie przyjmował krytyki. 
W Muninie 21 sierpnia 1937 roku policja biła 
i strzelała do protestujących przeciw pa­
nującemu porz:ądkowi. W tym dniu kompania 
elewów ze szkoły policyjnej w Mostach Wiel­
k.ich kjLwowa pod dowództwem komisarza 
Luszc:zewskiego wkroczyła do wsi tyralierą 

w szyku bojowym od strony Jarosławia. 

Wcześniej, 18 sierpnia, pobiła i rozpędziła 

uczestników wiecu chłopskiego w Bachórru 
kfDynowa oraz wzięła udział w potyc:zx:e 
zbrojnej koło pobliskiej Harty zabijając 2 chło­
pów, a rani!tC 20. Chłopi zarówno pod Dyno­
wem, jak i pod Muniną pierw.:;i nie atakowali 
policji. 

PtenJ8Z)' !!trzał 

W Muninie chłopi na wieść o zbliżaniu się 

policji, która chciala usunąć znajdujące się na 
szosie do Jarosławia posterunki, zajęli pozycję 
obronną na nasypie kolejowym linii Muni­
'na-Lubaczów. Wcześniej posbli po pomoc do 
Kidałowic, Morawska, Łowiec, Pawłosiowa. 
Tymczasem policja zaczęła pacyfikować wieś. 
"Wyszarpywali ludzi z chałup, przeważnie 

kobiety i starców i wszystkich bili bez litości" 
(relacja naocznego świadka p. Franciszka Fi­
lara). Wreszcie doszli do nasypu i naparli na 
chłopów. Broniący się chłopi zaczęli rzucać do 
policjantów kamieniami. Miała miejsce walka 
wręcz. W rezultacie policja rozpoczęła odwrót 
poprzez Muninę do Jarosławia. Koło gos­
podarstwa Antoniego Sobnia wparlł na polic­
jantów osiemnastoletni Franciszek Bichajło. 

Przerażony widokiem bitych dzieci i kobiet 
trzymaJ w ręce siekierę. Wtedy policjanci strze­
lili po raz pierwszy. Franciszek padł martwy. 
Do Muniny poczęli nadbiegać chłopi z okoli­
cl1lych wsi. To oni zagrodzili pod cmentarzem 
drogę cofającym się policjantom. Policja toro­
wała sobie przejście salwami, jedni strzelali 
w górę, inni wprost do chłopów. Chłopi "u­
zbrojeni" w kosy, widły i siekiery rzucili się do 
ucieczki poprzez ogrodzony drutami kolczas­
tymi cmentarz. Na tych drutach zawisł podob­
no ranny 22-letni Szymon Dupel z Morawska 
i został przebity policyjnym bagnetem. Poza 
nim w okolicy cmentarza zginęło jeszcze pięciu 
mężczyzn: Franciszek Sęk z Tucząp 1.19, Jan 
Szelak z Muniny 1.20, Antoni Lis z Kidałowic 
1.22, Jan Gilarski z Łowiec 1.25 i Jan Duda 
z Kidalowic 1.26. "To był lab widok, że 

człowiek nie zapomina przez całe życie. Pa­
miętam lam tych już nieżywych i tych jęczących 
we krwi. Twarze ich pamiętam, oczy, ręce. 

Talde chłopskie, spracowane" (relacja F. Fila­
ra). 

Interpelacje w Sejmie 

Kilka dni póżniej, 25 sierpnia, w Majdanie 
Sieniawskim policja strzelając bez ostrzeżenia 
zabiła piętnaście osób. Najmłodszą ofiarą był 
6-letni chłopczyk. "Nigdy nie postępowano ze 
strajkującymi tiik bezwzględnie i brutalnie, jak 
podczas ostatniego strajku chlopskiego i nigdzie 
tak złośliwie nie niszczono mienia i pracy ludz­
kiejjak wtedy" -mówił poseł ks. Józef Lubelski 
składają.c interpelację w Sejmie. Domagał się 
ukarania winnych łamania prawa, wynagrodze­
nia poszkodowanych, pomocy dJa wdów i sierot 
po zabitych i amnestii dla uwięzionych za udział 
w strajku (aresztowano ok. 5 tys_ osób). W obro­
nie chłopów na sejmowym forum wystąpił 

również gen. Lucjan Żeligowski. Skrytykował 
on politykę rządu wobec wsi, odsunięcie chło­
pów od współodpowiedzialności za losy 
państwa, przypomniał, iż ruch ludowy i jego 
przywódcy są głęboko patriotyczni i że w in­
teresie kraju leży, aby ułatwić im pracę. W od­
powiedzi premier Sławoj-Składkowski starał się 
przekonać posłów, że chłopi byli tylko 
narzędziem w rękach "mafii", która usiłowała 
ich wykorzystać do własnych celów. Ale we 
wspomnieniach wydanych po II wojnie przy­
znaje, że przebywając podczas strajku na urlopie 
we Francji "wisiał w hotelu paryskim przy 
telefonie, bezsilny, słuchając co się stało i czego 
odrobić już niepodobna (podkr. auto­
ra)". 

Generał Michał Karaszewicz-Tokarzewski, 
ówczesny dowódca Okręgu Korpusu we Lwowie 
specjalnie odwiedził Ignacego Solarza w Gaci 
Przeworskiej, żeby zorientować się, jakie na­
stroje panują wśród chłopów po stłumieniu 
strajku. Kiedy dowiedzial się, że Solan zabiega. 
o audiencję u prezydenta Mościckiego, pomógł 
mu w jej uzyskaniu i przydzielił dwóch oficerów 
do eskorty, aby po drodze policja nie skonfis­
kowała materiałów przedstawiających przebieg 
pacyfikacji policyjnych w powiatach przewors­
kim i łańcuckim. Solan został przyjęty na Za­
mku 8 września 1937 roku. Mówił o okru­
cieństwach policji, która nie tytko bila i strzelała, 
ale także rozsypywała zboże, niszczyła sprzęt 
gospodarski, tłukła garnki i rozpruwała pierzy­
ny, a nawet . zrywała ze ścian święte obrazy. 
Domagał się ukarania sprawców i zadośćuczy­
nienia ofiarom. Mościcki ,,mówił, że o nad­
używaniu władzy przez policję nie słyszał. Zape­
wnił Solarza, że wpłynie na odpowiednie władze, 
aby gwałty więcej si~ nie powtórzyły" (z relacji 
Zofii Solanowej). Po wizycie Solarza zwolniono 
ze stanowisk 3 wojewodów i ł 7 starostów. 

ANDRZEJ ZGRYŹNIAK. 

- rozbić działające w wojsku i przemyśle 
obronnym mafie przestępcze marnotra­
wiące ogromne fundusze zabierane na cele 
obronne stale ubożejącemu społeczeństwu, 
- faktycznie wyłączyć wojsko z gier poli­
tycznych i propagandowych, 
- pokazywać je w trudzie, przy sensow­
nym wysiłku produkcyjnym i szkolenio­
wym, a nie na paradach z zasady źle 
przygotowanych i pozostawiających nie­
smak rozrzutności w tych biednych cza-
sach. . 
Sprawą najważniejszą jest uczynienie ta­

kich kroków, aby o wojsku dobrze mówili 
sami wojskowi i ich rodziny. O takim 
domu, z którego wynosi si~ na uli~ różne 
ośmieszające jego mieszkańców wiadomo­
ści, nikt nie będzie miał dobrej opinii. 
Proszę mi pokazać dzisiaj tak przywiąza­
nych do swoich jednostek żołnierzy zawo­
dowych, jak byli przywiązani ci przedwo­
jenni. Proszę mi pokazać takiego dowód~, 
który by tak znał życiowe problemy swoich 
podwładnych, jak znali je przedwojenni 
dowódcy. Proszę mi pokazać takiego do­
wód~ garnizonu, który by się zaintereso­
wał losem byłych żołnierzy zawodowych, 
wdowami po poległych czy przy udziale 
wojska (przykre, ale prawdziwe) zamor­
dowanych, którzy by poza okazjonalnymi 
sytuacjami zainteresowali się wojskowymi 
cmentarzami, pomnikami. Wszystko 
wskazuje na to, że za kilka miesięcy kwate­
ry wojennych cmentarzy niemieckich będą 
obrazowały ordnung, gdy nasze pozostaną 
ordynarnie zaniedbane. 

ppłk w stanie spoczynku 
(wymuszonego) 

mgr inż. Edward Makowiecki 

Zjednoczone kolory 
Kolorowe bluzy finny Benetton są mięk­

kie i delikatne, ale jej czarno-białe reklamy 
- nie. Elementem jesiennej kampanii re­
klamowej we Włoszech jest zdjęcie całują­
cych się (niecalkiem platonicmie) księdza 
i zakonnicy, ubranych w staromodne habi­
ty. "Afinnacja czystego ludzkiego uczu­
cia" - mówi Benetton. "Nieprzyzwoite" 
- obrażają się katolicy. 

Finna twierdzi, iż jej reklamy mają dys­
tansować się od komercyjnych wzorców, 
ściągać uwagę, prowokować ref1eksj~ 
i "przełamywać barierę obojętności". Wy­
niki ekonomiczne wskazują jasno, że to 
działa. Ale takie przełamywanie konwencji 
może stać się dla flrmy wątpliwym in­
teresem. 

Ich wiosenna kampania wykorzystywała 
zdjęcie grupy nagrobków z gwiazdą Dawi­
da na jednym z nich. Akurat wtedy pierw­
sza rakieta Scud trafiła w Tel Aviv. Benet­
tona oskarżono o wykorzystywanie śmierci 
w celach komercyjnych. 

Ludzie cz~to zdają si~ nie rozumieć 
globalnej filozofli "Zjednoczonych Kolo­
rów" Benettona. Zdjęcie czarnej kobiety, 
karmiącej piersią białe niemowlę wywołało 
wrzawę wśród amerykańskich Murzynów. 
Z drugiej strony, zdjęcie szokujące Amery­
kę zebrało nagrody we Włoszech i Francji. 
Teraz Benetton rozpowszechnia zdjęcie, na 
którym anielsko wyglądające białe dziecko 
obejmuje Murzynka uczesanego w różki 
diabełka. Ugrupowania czarnych właśnie 
podnoszą wrzawę. 

••• 
"Nie warto napełniać beczki bez dna" 
powiedział japoński premier Toshiki 

Kaifu, tłumacząc odmowę udzielenia po­
mocy Związkowi Radzieckiemu. 

Izraelski ekonomista Sever Plotzker 
o imigracji z Sowietów do Izraela: "Chwila, 
w której kolejka do biura zatrudnień w Tel 
Avivie będzie dłuższa od kolejki po kieł­
basę w Moskwie - będzie chwilą, w której 
Żydzi przestaną tu przyjeżdżać". 

(zet) 
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Czy pomoże pan, 
panie Jung? 

J ak biznesmen 
z biznesmenem 

Działo si~ to w Tamogrodzie na Zamo­
jszczyźnie. W miejscowej knajpie jak 
twierdzą kelnerki pod wieczór zawsze 
jest na co popatrzeć i co usłyszeć. Pewien 
biznesmen z Przemyśla dojadał akurat 
schaboszczaka, gdy raptem ujrzał... lufę 
pistoletu skierowaną dokładnie między 
swoje zmęczone oczy. I usłyszał męski głos: 

Kierowcy 
n ie przejeżdżajcie 

, 
psow 

Taki przypadek zdarzył się na jednej 
z ulic Przemyśla. Pies był widocznie bez­
pański, bo nikt go nie zabrał. Zwłoki 
leżały tak kilka dni ulegając procesom 
naturalnym w tej sytuacji, tym szybciej, 
że mamy lato. Dopiero po wielu inter­
wencjach w różnych instytucjach, pies, 
"w drodze wyjątku" został usunięty. Ka­
żda z instytucji tłumaczyła, że takie dzia­
łania nie leżą w jej zakresie. Może więc 
najwyższy czas przyd zielić komuś ten 
obowiązek, aby ulice były czyste. 

Wchodzi Andrzej Jung i korzystając 
z mik.rofonu informuje, że seans potrwa 
pół godziny, a stosowana przez niego bio­
energoterapia uznawana jest przez przed­
stawicieli medycyny konwencjonalnej. 
Z sali padają pytania. Ich sens jest jeden 

czy romoże ran? i lu nastO"'Ule 

zwanej też biopolem, jest znany lubelski 
bioenergoterapeuta, Andrzej Jung. Kilka 
minut bezruchu i muzyka urywa się, sły­
chać szepty, skrzyPienie krzeseł - kończy 
się l?ierwsza częśc seansu. Znowu pytania, 
ktos głośno przyznaje się, że czuł mrowie­
nie w karku, komuś innemu zdrętwiały 
nn~'l, In rr:lkcje na działanie biopola. Za­

czyna Się druga 
część seansu: mu­
zyka, przymknięte 
oczy l połączone 
dłome. Kilkanaście 
minut bezruchu. 
Koniec seasu. Pan 
Jungpodchodzi do 
dzieCI, z którymi 
będzie mial indywi­
dualne zabiegi; kła­
dzie im dłonie na 
głó~kil . brzuszki 
1 moWl, ze to po­
winno pomóc. 

Na moje pytanie 
co robiĆ, aby nie 

zostać pana pac­
jentem? - - odpo­
wiedź: I'Pomimo, 
że jest CIężkOI po­
winniśmy byc do 
siebie nastawieni 
optymistycznie, 
pomagać sobie na­
wzajem. Powinna 
być w nas miłość, 
to bardzo ważne, 
żeby nie było 
mi~zy nami za­
wisci i zazdrości. 
Jak najmniej zja­
wisk negatywnych 

"Dawaj saszetkę łachmyto!". Intruz 
szarpnął za ową saszefkę, ale biznesmen nie 
puszczał gdyż 13 mln zł nawet przy galo­
pującej inflacji nie jest sumą do wyrzuce­
nia. Kiedy napastnik zarepetował pistolet 
Uak si~ później okazało· "tylko" gazo­
wy), z komory nabojowej wypadł na 
podłogę nabój. Moment wahania wyko­
rzystał napadnięty i odskoczył w stronę 
drzwi, akurat w objęcia policjantów. 

Już w komisariacie okazało się, że napas­
tnikjest również biznesmenem. Tyle tylko, 
że popił wbie i coś mu odbiło. W prokura­
turze powtarzał tylko dwa słowa: "Wódka 
i głupota! Głupota i wódka!". Nie tylko 
bowiem nie zarobił na udanej transakcji 
sprzedaży mebli, ale musiał zapłacić l O mln 
zł poręczenia. I tak oto zaczęło się od 
pijackiego żartu, a skończyło na całkiem 
poważnym artykule 210 par. 2 k.k. 

H.M. 

Nowa mapa 
Od pierwszych dni sierpnia mieszkańcy 

przemyskiego mogą nabyć w księgarniach, 

biurach i punktach sprzedaży PTTK oraz 

w niektórych kioskach "RUCH" nową 

mapę turystyczną , 

(r) 

Po CO komu bilon? 
W kiosku "Ruchu" przy ul. Kazimie­

rzowskiej w Przemyślu odmówiono klien­
towi przyjęcia zapłaty za gazet~ w bilonie, 
Czyżby bilon był niepotrzebny? W N BP 
jest go mało i chętnie wymienią każdą 
jego ilość. Gdzie więc tkwi problem? 
Chyba w tym, że sprzedawcy nie chce si~ 
iść do banku. A czym wydaje resztę? 
Może nie wydaje tłumacząc si~ brakiem 
bilonu. 

(w) 

siątych ukazała się turystyczno-krajoznaw­

cza mapa "Okolice Przemyśla" w skali 

I: 150000· staraniem Odd ziału Międzyu­

czelnianego PTTK w Warszawie - ale na 

podkładzie topograficznej przedwojennej 

mapy o skali 1:100 000 Wojskowego In­

stytutu Geograficznego. 

Obecna mapa 

"Pogórze Przemys-w naszym życiu. Pogórza Przemyskie-
M usimy znaleźć go. Obejmuje ona ge- kie" wydana została 
czas dla siebie, być ograficzny obszar p R Z E M YS K I ~ ,taraniem Wydzia-

POGORZE 
Fot. JACEK SZWIC w ,ruchu, założyć ~ 

dres i biegać. Nie Pogórza Przemyskie- Skala 1 : 75 000 ~.:.3 łów: Spraw Społecz-
jci;(; tłuszczów ".A)~ h (b 'K l 

wyliczanie chorób. Twierdzące odpowie- zwierzęcych, nie go oraz okolice ---~ 6:~-._ nyc o ecme u tu-
dzi, poparte przykładami zjedenastoletniej spożywać wieprzowiny. Za dużo chemii Ustrzyk Dolnych. --.--,.~--- 5.~:~ ry, Sportu i Turysty-
praktyki zadowalają pytających. Otrzymu- jest w naszym życiu, w naszej rywności to L k S k D ~~ ' -" ki) oraz Ochrony J( porcję nadziei, tak bardzo im potrzebną. powod;:t, że czujemy się źle. Kiedyś ludzie es a, ano a, y- A',~, 

0?o~~jt~ksi~eł~~~~ch, ręka w rękę, tak ~~~~~a~hw d;ee~ł~~~~h ~oc~~ci~,ali ~~ ~~;ea~w:::h:~:u ŚJ ~:~;.!/;f~! ~~~:~k; z ~re~~ 
aby ws~scy byli ze soba złączeni. Pan Jung możemv do' tego powrócić, ale warto po- ~ I!!SV~-~ 

, ., .. .( I t t ł - •• - ~.'''; Urzędu Miejskiego prOSI, a y Się odprężyc, rozluźnić i przy- myslec Jaką cenę płacimy za cywilizację?" a mapa zos a a wy- ..... ~_.-... '.'" J 

mknąć oczy. Z głośników płynie Cicha, konana w czytelnej ,A:!.>?~, I Centrum Kultural-
typowo relaksująca muzyka. la moment We wrześniu odbędzie się następny seans -,o ·.;·Ą 
wszystkich przemknie energia, trafi w cho- pana Junga. formie i dokładnej ;~:::; >':l., nego w Przemyślu. 

~ch~ejs~~~~~~~e iró:Jf~izm~~/;!i~ JACEK SZWIC skali 1:75000. Posia: ~(~q~\~~\ Projekt okładki i ry-
______________________ -----______ ~da, o~wwą ,c~~ ~ .. :~clny wy~~ał ~-

krajoznawczą I przy-~.~~ ':-~,,:: ward KmiCClk, foto-KalwariaPaclawska rodniczą, Opl~ .. ~. :~'_.\ .. ć ,,~~grafie Tadeusz Bu-
szlaków t,urystycz. , -~,~~~-:?~ ~J', . '\ dziński, treść turys-
nych oraz Wlele prak " ~". ' ;:" ~.~ ,~~~~.~~ t yczną opracował J a-

Legenda głosi, że kiedy kasztelan krako­
wski, Andrzej Maksymilian Fredro polo­
wał w starym borze, ujrzał jelenia. Za­
chwycony jego urodą zapędził się głęboko 
w las, pragnąc upolować taaką sztukę. 
Zbliżywszy się do zwierzęcia na odległość 
strzału, nagłe ujrzał między rogami 
jaśniejący olbrzymim blaskiem krzyż. Za­
skoczony, powstrzymał rękę w pół drogi 
i patrzył ze zdumieniem: prawda li to czy 
omam. Jeleń majestatycznie oddalił się 
w las. Fredro stał, długo patrząc w stronę, 
w której zniknęło zwierz~. Uznał to zdarze­
nie za szczególny znak z nieba i postanowił 
ufundować w tym miejscu świątynię, a przy 
niej osadzić zakonników, którzy głosiliby 
chwałę Panu. Co postanowił, to wykonał 
i w kilka lat później w roku 1668 osadził 
w klasztorze 00 Franciszkanów. Z czasem 
wokół klasztoru powstała osada o nazwie 
Słoboda, dzisiaj Kalwaria Pacławska. 
Być może, prawdziwą przyczyną fun­

dacji obronnego klasztoru, położonego na 
górującym nad okolicą wzgórzu, była po­
trzeba obrony okolicznych mieszkańców 
przed napadami Tatarów i Kozaków. Być 
może chodziło też o krzewienie religii kato­
lickiej w środowisku, w którym wyznanie 
to skupiało się jedynie w Rybotyczach 
i Niżankowicach, a okoliczne wsie, Huw­
niki, Sierakośa:, Pacław i H ujsko zamiesz­
kiwali raczej grekokatolicy. Fundacja 
miała też niemałe znaczenie prestiżowe dla 
rodu Fredrów. Przypomnę, że około pół 
wieku wcześniej inny kasztelan krakowski 

Mikołaj Zebrzydowski zafundował na zie­
mi lanckorońskiej Kalwarię - nazwaną od 
jego imienia Zebrzydowską. 

Pierwsza świątynia była drewniana. Ist­
niejący współczesnie kościół pw. Znalezie­
nia Krzyża Św. został zbudowany w 1775 r. 
z fundacji Szczepana Owernickiego. Jest to 
trójnawowa bazylika z transeptem (bazy­
liką określa się kościół trójnawowy, 
w którym środkowa nawa wystaje ponad 
boczne). W prawej części nawy poprzecznej 
(transeptu) kościoła, póznobarokowy 
oharzmiesci w wbie łaskami słynący obraz 
Najświętszej Marii Panny Królowej Nieba 
i Ziemi z Dzieciątkiem. O JX?wstaniu ob­
razu nic pewnego powiedZleć nie można. 
Do Kalwarii Pacławskiej został przywie­
ziony z Kamieńca Podolskiego, po jego 
zajęciu przez Turków w 1672 r. Już 
z końcem XVII W. obserwowano niezwykłe 
wydarz-::nia związane z obrazem, a przez 
okres 100 lat naliczono ich około 50, zatem 
papież Leon XIII w roku 1882 wydał bullę 
koronacyjną, aktu zaś koronacji obrazu 
dokonał bp przemyski Łukasz Solecki dnia 
15 sierpnia. Sława obrazu stale rosła, a o li­
cznych łaskach uzyskiwanych za jego 
pośrednictwem świadczą wota umieszczo­
ne w ołtarzu. Nic zatem dziwnego, że 
w czas odpustu - 15 sie'lmia każdego 
roku - wokół obrazu Matki Boskiej Kal­
waryjskiej gromadzą się setki pielgrzymów, 
aby prosic o łaskę i wstawiennictwo Królo­
wą Nieba i Ziemi. 

(G.K.) 

tycznych informaCji -- . .- _.-- m" n usz Węgrzynowski. 
użytkowych. ~ Opracowanie i druk 

Atrakcyjny turys· &; l-VII 1991 r. OPGK 

I w Rzeszowie na pod-tycznie teren 

Pogórza Przemyskie­

go nie miał dotąd do-

b rej oprawy karto· 

graficznej. Jedyna 

Mapa Turystyczna 

stawie materiałów 

CODGiK w Warsza­

wie i WSs-KSiT UW 

prawdziwa mapa turystyczna tego obsza­

ru, to wydana przez PPWK w końcu lat 

sześćdziesiątych w skali 1:\ 50 000, mocno 

zdezaktualizowana już w latach siedem­

dziesiątych i od wielu lat całkowicie nie­

dostępna. 

Wprawdzie pod koniec lat osiemdzie-

w Przem yśl u N a k lad 15 tys. + 200 egzem­

plarzy. 

Uwaga właściciele kiosków i sklepów 

- mapę można zamawiać w ilościach 

hurtowych po cenie 4.500 zI w Wydziale 

Kultury, Sportu i Turystyki Urzędu Wo­

jewódzkiego, tel. 25-80 lub w Centrum 

Kulturalnym, tel. 20-09. 

Warszawska Informacja Prasowa 
Od 6 września 1991 roku ukazywać się będzie 
biuletyn agencyjny "Warszawska Informacja 
Prasowa", zaW1eraj~cy najważniejsze informa­
cje dotycz~ce działalności wszystkich krajo­
'fl'~h organizacji politycznych i związ.kowyc~. 
Zródlem, w oparCiu o ktore opracowuje SIę 
"WIP". jest cala informacYjno-polityczna 
I sp~ec:ąla,prasa krajowa, zarowno warszaws­
ka, Jak: I pIsma terenowe. 
W J(ażdym numerze ,WIP" informacje o po­
szczególnych partiach i związkach podawane 
są w stałYm porządku wewnętrznym, według 

kJucza analitycznego: oświadczenia i doku­
menty oficjalne (slreszczenia)1 hasla propa­
gandowe, stosunek do Prezyaenta I Rząilu, 
działałność parlamentarna, sytuacja 
wewnętrzna w danym ugrupowaniu i związku, 
postawa wobec innych ugrupowań, poszuki­
wania sojuszników 1 monrowanie koaIićji wy­
borczych, taktyka wyborcza, pozyskiwarue 
wpływów w środkach masowego przekazu 
(iwłaszcza w prasIe). 
Miesięczny koszt biuletynu "WIP" (8 nu­
merów) wynosi 520 tys. zł. 
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Rozmowa 

"Życia" 

w zeszłym roku 
minęło 20 lat od powstania 
pańskiej firmy. Jak ocenia 
Pan swój dotychczasowy 
dorobek? 

Biznes Ludzie Pieniądze 
.. - Faktycznie, to już tyle 

czasu minęło od postawie­
nia moich pierwszych 

Z Józefem Szpakiem - właścicielem Zakładów Sprzętu Oświetleniowego 
- Pański największy 

zbytek (gest) finansowy? 

rozmawia Agnieszka Niemiec - Nie mogę się pochwa­
lić ... 

kroków w tej firmie. Wtedy jeszcze w latach 70. i 80. 
pracowało się inaczej. Powiedziałbym, że były"to warunki 
nie sprzyjające prowadzeniu działalności gospodarczej. 
Więcej czasu poświęcało się wyszukiwaniu potrzebnych 
materiałów, których brakowało. Wyglądało to tak: jeśli 
nie było danego surowca np. mosiądzu, przestawiłem się 
na miedź, jak brakowało miedzi, włączałem do produkcji 
elementy drewniane lub porcelanowe. Wtedy robiło się, 
co się dało, byle p~odukcja szła do przodu. 

września br. zamierzam uruchomić odlewnię, w zwi,p:ku 
z tym zatrudnię jeszcze 15 osób z konkretnym wykształ­
ceniem zawodowym. 

- Stan posiadania? 

- Moja firma, sklep, budynek mieszkalny, samochód. 
To wszystko na razie, bowiem wychodzę z założenia, że 
wszystko, co przyjemne, może mnie dopiero spotkać. 

- Jest Pan jednym z niewielu, którym udało się stanąć 
na wł8Sllycb nogach mimo nie sprzyjającycb czasów. 

- To, że dzisiaj moja firma prosperuje tak dobrze i że 
ja sam poczułem twardy grunt pod nogami,jest wynikiem 
mojej tytanicznej pracy. Ogromnej i żmudnej pracy, nie 
24 godziny na dobę, a 36 godzin. Wymagało to wielu 
wyrzeczeń. Do dziś nie mam wolnego czasu dJa siebie. 
Wie Pani, co czytam? Ogłoszenia:sprzedam-kupię. Po­
nadto przeglądam gazety: "Rzemieślnik", "Kurier", 
"Życie Warszawy". Od czasu do czasu, w biegu, spojrzę 
w telewizor. W tym roku nawet nie będę mógł wyjechać 
na zagraniczne wczasy. 

- Czy wobec szybkiego tempa zmieniającej się koniunk­
tury nie obawia się Pan bankructwa? 

Fot. JACEK SZWIC 

- Czy pieniądze dają szczęście? Czym są dJa Pana? 

- Ja wiem ... ? Są potrzebne. Szczęście daje mi rodzina, 
dobrze prosperujący zakJad. Same w sobie nie dają nic. 
Potem się o nich zapomina, traktuje się je jak coś 
nieodzownego do zachowania odpowiedniego stylu ży­
cia. 

- Recepta na sukces? 

- Jako takiej nie ma. Zakasać rękawy i uwierzyć 
w swoje siły. Trochę szczęścia też się przyda. 

- Jak ocenia Pan szanse titkich przedsiębiorStw, jak 
pańskie na Zachodzie? 

- Słabiutko, choć nie jest źle. Ja sam podpisałem 
kontrakty z Czechosłowacją i czekam. W kraju mój towar 
jest rozchwytywany, od Przemyśla po Kołobrzeg. Dla 
Zachod u nie jesteśmy jeszcze partnerem. Technologiajest 
jeszcze w zarodku. Trzeba nieco cz~u. Nasze, krajowe 
wyroby są niedopieszczone technorogicznie, są szare, 
niczym się nie wyróżniające i dJatego nie są cenione. 

- Co Pan, jako doświadczony biznesmen, radziłby 
młodym ludziom dopiero co startującym na niwie gospodar­
czej? 

- Pracować i jeszcze raz pracować. Innej drogi nie ma. 

- Nie, zdecydowanie nie. Wykształciłem w sobie taką 
postawę, że nawet w momencie, gdybym był Zmuszony do 
zmiany branży (do tej pory wytwarzałem kinkiety), to 
jestem gotów zmienić produkcję. Wiadomo przecież, że 
i tak będę robił coś jak nie w ślusarstwie, to w plastyce. 
Jestem zwolennikiem szybkich zmian, nie trzymam się 
kurczowo jednego modelu czy surowca, z którego tworzę. 
Może dJatego, że jestem niespokojnym duchem, nie mogę 
usiedzieć na jednym miejscu, cały czas szukam i myślę, 
jakby tu uJepszyć moją firmę. - W co inwesruje Pan pieniądze? 

Wszystko zmierza ku dobremu. Sytuacja gospodarcza 
i polityczna powinna się wyklarować. Wszystko jestjakb:i 
poluzowane. Można zawierać umowy, podpisywać kon­
trakty, to bardzo wiele jak na taki chaos, w którym jeszcze 
tkwimy. Tak więc tylko żmudna, wytrwała praca z wielo­
ma wyrzeczeniami - oto recepta na przetrwanie i sukces 
życiowy. 

- Jakie w przybliżeniu posiada Pan obroty w zakJadzie? 

- Rocznie około 2 miliardów złotych. 

- nu zatem pracownikom daje Pan zatrudnienie? 

- W moim zakładzie pracuje obecnie 45 osób. Od 

Głównie w swoje przedsiębiorstwo, w maszyny, 

przyrządy specjalistyczne. W swój dom rodzinny, dzieci, 

których mam troje. Chyba wystarczy. Konta w Szwajcarii 

nie mam i nie spodziewam się mieć. - Dziękuję Zli rozmowę. 

Schody do nieha'-------w_icfz~_~~~---, 
Polska porywczość i skłonność do 

zrywów-- przez jednych uznawana za 
wadę, przez innych za zaletę jest naszym 
znamieniem. I bez względu na ostateczną 
ocenę, cecha ta jest jednym z dowodów na 
to, że nie jesteśmy zbieraniną, ale właśnie 
narodem. Lepiej już mieć wadę, niż nie 
"mieć ani wad, ani zalet. 

Porywczość, to technika rozwiązywania 
problemów raczej ilościowa niż racjonalna, 
która z drugiej strony kilkakrotnie już 
przysporzyła nam pewnych sukcesów. 
Piszę "pewnych ", co oznacza, że w jakimś 
sensie i względnych. Nie popieram 
dziaJania na okrzyk: trzy, cztery! Na takie 
hasła kiedyś lapalo się muchy u przyjaci/Jl 
Chińczyków, bo taka była wola Mao, albo 
dziś inicjuje się bieg Gwarków. 

Przykro mi najszczerzej, gdyż właśnie 
moi rodacy dali kolejny wyraz swych ogra­
niczonych skłonności do silnego i krótko­
trwaJego dziaJania na hasło. Mam na myśli 
IV pielgrzymkę Papieża Jana Pawia 1/ dlJ 
Polski. Przyjęliśmy go bowiem licznie, 
dając dlJwód nie tylko uznania autorytetu, 
ale jednocześnie naszej rozrzutności i nad­
wiślańskiego, szczerego gestu. Ale co 
przyjęliśmy z jego orędzia? 

Papież odleciaJ. I automatycznie z na­
szej prasy, radia i telewizji zniknęło wszys­
tko, co związane mogłoby być zjego osobą 
luh misją. Nastała cisza. Co prawda, 

słyszałem w radiu jeszcze dwie audycje, ale 
jedruJ dotyczyła środków technicznych, 
stosowanych dla bezpieczeństwa Papieża, 
a druga była o fotografowaniu Papy. To .. 
tyle. Po to Jan Paweł 1/ jeździJ od mias­
teczka dlJ miasteczka, po to napisał niemal 
ksiąźkę homilii, po to państwo i Kościół 
wydały górę pieniędzy, abyśmy "na pa­
pieża" zjechali, popatrzyli, poklaskali 
i wrócili do swych chałup na "Dynastię". 

Ostatnia pielgrzymka Papieża do Polski 
jest dobrym przykładem naszego stadnego 
reagowania na bodźce. Przyjechał oto 
człowiek ze słowem, z nauką o gigantycz­
nej wprost głębi i obszarze obejmującym 
najistotniejsze dziedziny źycia, zarówno 
człowieka i obywatela. Intelektualny ladu­
nek przekazanych nam przemyśleń jest 
olbrzymi. Zarówno Kościołowi, państwu 
i nam - . powinno zależeć na tym, aby 
badać owo przesłanie, ciągle rozważać, 
dochodząc do nowego i nieustannie się 

ucząc. Podejście nasze do słowa Papieża 
w sposób bezkrytyczny, uznające je jako 
aksjomat, szkodzi nie tylko nam, bo nie 
wykorzystujemy okazji do polemiki, ale 
szkodzi przede wszystkim temu słowu, bo 
niejest ono wykorzystywane. Słowo zawie­
rające tezy, wskazania moralne, interp­
retacje, komentujące stosunek między 

człowiekiem a światem, Bogiem, 
państwem, a niepodejmowane, czyli prze­
milczane, w sposób naturalny pokrywają 

się patyną i nabierają wartości zapisu 
archiwalnego. Stają się słowem dla słowa, 
a nie czynnikiem rozwoju człowieka i jego 
kultury w sensie ogólnym. Cisza będąca 
skutkiem wypowiedzi intelektualisty jest 
jego porażką. Bardzo często niezależną od 
niego, a od tych, dlJ kogo swe słowa 
kierował. Papieskie homilie przygotowane 
były perfekcyjnie, tak pod względem za­
wartych myśli, jak i formy. A my? A my 
patrzyliśmy tłumnie. 

Już od pierwszego dnia pielgrzymki dali­
śmy wyraz naszego gestu: pobudowaliśmy 
w Koszalinie schody tak wysokie, że Ojciec 
Święty, przecież już niemłody, który 
przeżył zamach na swoje życie i jakże 
ciężką operację, musiał po drodze na 
szczyt odpoczywać. Bo u nas nie jest 
ważne, źe kraj zrujnowany. A wysokość 
konstrukcji świadczy o dwóch rzeczach: 
o umiejętności konstruktorów i majętności 
fundatorów. Nieważne, że patrzy na nas 
świat. Ważne, by kolejny raz honorować 
kogoś wbrew jego woli, choćby kosztem 
zmęczenia albo bólu nóg. 

Ale, co się stało, odstać się nie moźe. 
Pozostaje refleksja i wyciąganie 
wniosków. Warto przy tym pamiętać, źe 
hołdu i czci nie mierzy się ilością stopni 
w schodach. Oddać hołd człowiekowi, 
który nasącza tę ziemię dobrocią, można 
tylko poprzez wysiłek przejęcia tej dlJbroci, 
przez usiłowanie podjęcia się jej. 

ZBIGNIEW POLlT 

Szkoda słów 
Słońce sprawiJo, że przemyślanie wylegli 

nad rzekę. Ja natomiast proponuję wie­
czorny spacer brzegiem Sanu. Nie trzeba 
mieć dobrego wzroku, aby po raz kolejny 
dojść do wniosku, że Polacy to zero czys­
tości i kultury osobistej. Foliowe worki, 
niedopałki, papierki po jedzeniu, strzępy 
gazet. Po prostu szkoda słów. 

Chłopcy malowani! 
Jeśli ktoś nie potrafi zaimponować rozu­

mem, czyni to w inny sposób. Są to za­
zwyczaj pieniądze, wulgarne słowa i szybki 
samochód. Na taki bajer łatwo poderwać 
niejedną panienkę. . 

Aby zwrócić uwagę płci, zwanej piękną, 
przemyscy " raj d owcy" zajeżdżają na rynek 
do Cocktail-baru, skąd z piskiem opon 
jadą w stronę mostu. Efekt ten powtarzają 
co jakiś czas. Niektórzy zatrzymują się 
bliżej - aby siedzące na ławkach dziew­
czyny mogły się im lepiej przyjrzeć. Wtedy 
to włączają muzykę na full, palą drogie 
papierosy i, obowiązkowo u nich, co drugie 
słowo, to "kurwa". Smutek mnie ogarnia, 
gdy patrzę na takich chłopaczków, którzy 
nie potrafią poderwać w inny sposób. Być 
może mają kompleksy i nie potrafią ina­
czej? 

N a koniec trzasną mocniej drzwiami i, 
jak zwykle, piszcząc oponami wyjadą z ry­
nku. Nie na d rugo jednak - wrócą za pięć 
minut i powtórzą to samo. Dziewczyny, nie 
zastanawiajcie się długo - taki men, to jest 
tol 

(ak) 
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Schola' Cantorum 
zza V\Ischodniej granicy 

"Mościskie Słowiki" gościły w Polsce 
kolejny raz. Najmilej wspominają swój 
każdorazowy pobyt w Rokietnicy. Tamtej-. 
sza szkoła podstawowa nawiązała z cho­
rem kontakt. Na początku br. młodzi ro­
kietniczanie gościli w Mościskach, wyko­
nywali polskie i ukraińskie kolędy i prry­
wieźli nie tylko miłe wrażenia ale także 
obraz odradzających si~ w niesk.rępowany 
sposób polskich tradyc,Jj. 

»"Mościskie Słowiki' związane są z pa­
rafią św. Jana Chrzciciela w Mościskach. 
Pra~ nad stworzeniem zespołu śpiewacze­
go rozpoczęłam w 1989 roku - .. powiedzia­
ła nam jego kierowniczka Krystyna Hu­
zan. Najpierw była to schola licząca 15 
osób. DZieci uczyły si~ śpiewać pieśni reli­
gijne, głównie psalmy. Potem przyszła ko-

kwietnia 1990 roku, w I roczni~ po­
wołania do życia Towarzystwa Miłoś­
ników Kultury Ziemi Lwowskiej. I wów­
czas zespołowi nadano jego obecną na­
zw~. 

Warunki pozwoliły naodb~anie kon­
certów w ojczyźnie naszych OJców. Pierw­
szym był koncert w Krasiczynie. Potem 
przyszła kolej na występy w Przemyślu, 
Rozwadowie, Stalowej Woli, Rokietnicy. 
W maju br. otrzyma1ismy nagt:odę i dyp­
lomy uznania na II Diecez~aInym Fes­
tiwalu Pieśni i Piosenek Religijnych w Za­
mościu. 

Podczas obecnego tournee nasz pro­
gram zaprezentowaliśmy w Jarosławiu, 
Pruchniku i Rokietnicy. Jesteśmy radzi, 
że spotykamy się z przeogromną życz-

Młodzi polonijni chórzyści podczas występu w jarosławskim kościele 
N.M.P. Królowej Polski. fol. KRZYSZTOF MRUK 

lej na inne utwory. Zespół był obecny 
wszędzie tam, gdzie otwierano kościoły na 
terenie naszego powiatu, a świątyń tych jest 
aktualnie 16. 

Z czasem nastąpiła intensyfikacja na­
szych prób. Obecnie chór liczy 50 dzieci 
w wieku 8-16Iat. 

Miesiące prób dawały widoczne rezul­
taty. Pierwszy występ na scenie odbył się 21 

Lato jarosławskich 
harcerzy 

Każde kolejne wakacje i ferie są dla 
harcerzy skromniejsze. Ruch ten nie za­
niedbujejednak letniego wypoczynku dla 
dzieci 1 młodzieży w zielonych mundur­
kach. W lipcu jarosławska młodzież har­
cerska (62 osoby) wypoczywała m. in. na 
obozie w Białobrze~ach nad Pilicą, gdzie 
gościła 32 rówiesników z Rumunii, 
a 1 sierpnia na obóz do tego kraju udali 
si~ jarosławianie. Komenda Hufca ZHP 
w Jarosławiu si~gnęła do idei NAL. 
W dniach 7-20 lipca zor~anizowano 
w Mołodyczu, gm. Wiązowolca .. stani~ 
Nieobozowej Akcji Letniej. Wsród 112 
dzieci przeważały te ze środowiska wiejs­
kiego. Jarosław~ harcerze przemierzali 
też obozem rownym szlak mazur­
ski, !uławy i Wy rzeże. W sierpniu 20-0-
sobowa drużyna z Tyniowic, gm. Roź­
wienica, wyjedzie na ośmiodniowe zgru­
powanie harcerzy do Częstochowy, by 
spotkać si~ tam z Janem Pawłem II 
i uczestniczyć w UfOC7)'stościach i im­
prezach z okazji VI Swiatowego Dnia 
Młodzieży. 

Tegoroczna akcja letnia pochłonęła 
kwot~ 100 mln złotych. Kuratorium 
Oświaty i Wychowania przeznaczyło 22 
mln zł na rzecz zorganizowania wypoczy­
nku dla dzieci, bez zabezpieczenia socjal­
nego, co stanowi w wymienionej wyżej 
sumie zaledwie piątą część .. 

(G rym) 

liwością, że zainaugurowano zbiórkę 
książek i podręczników dla kolejnych 
oddziałów szkoły z ,Polskim językiem 
wykładow:ym w MoŚC!skach."« 

Rokietnlczanie gościli ostatnio w swo­
ich domach dzieCI z zespołu. Wszystko 
rokuje pomyślny rozwój kontaktów Po­
laków z Mościsk i z Rokietnicy. 

HENRYK GRYMUZA 

Strażackie podsumowania 
60 pożarów gasili jarosławscy 

strażacy w I półroczu br. 24 z ruch 
wystąpiły w jednostkach gospodarki 
uspołecznionej, 36 - w jednostkach 
nieuspołecznionych. Płon~o 11 prywat­
nych samochodów osobowych. Żywioł 
spowodował straty w wysokości 

936.250 tys. zł. Uratowano mienie o wa­
rtości 91,5 mld zł. 

W rejonie jarosławskim pożary wy­
buchały w 26 miejscowościach. Naj­
więcej zanotowano w Jarosławiu (23), 
Radymnie (4), Jodłówce (4) i Pruchniku 
(3). Ogień trawił obory i stodoły wraz 
z ich zawartością. W kwietni u płonął las 
wKorzenicy - paliło si~ tam 16 ha 
poszycia leśnego (uratowano kompleks 
leśny o wartości 60 mld zł). 
W I półroczu nie było pożarów w gmi­
nach Pawłosiów i Rokietnica. 

Nadal na pierwsze miejsce wśród 
przyczyn powstawania pożarów wysu­
wa si~ nieostrożność dorosłych. N aj­
więcej pożarów powstaje mi~zy 6.00 
a 15.00. Nawet soboty i niedziele nie 
obniżają statystyki w tym zakresie. 

(grym) 

Kolekcjonerskie pasje 
Jerzego Czechowicza 

Według nieoficjalnych danych, co trzeci 
Polak pochłonięty jest pasją zbieractwa. 
Zamiłowania kolekcjonerskie Jerzego 
Czechowicza rozwijają si~ w dwóch dzie­
dzinach: są to jarosławiana oraz pamiątki 
i walory związane z osobą króla Jana III 
Sobieskiego. Zainteresowania p. Jerzego 
mają swój początek jeszcze w okresie 
szkoły podstawowej. To co cechuje go do 
dzisiaj, to przede wszystkim wiernoŚĆ swo­
im pasjom zbieracza, badacza i dokumen­
talisty. Jerzy Czechowicz wzbogaca nie 
tylko swoje zbiory, ale i wiedz~ o posiada­
nych eksponatach. Są to przede wszystkim 
kolekcje starych widokówek jarosławs­
kich, z okresu międzywojennego, a nawet 
z końca XIX wieku. Zgromadził ich po­
nad 150. Na widokówkach tych odnaj­
dujemy wizerunki epoki, w której po­
wstały, liczne zabytki, często już nie ist­
niejące lub przebudowane. Wiele wi­
dokówek stanowi ilustracj~ wydarzeń 
zarówno z terenu miasta, jak i jego okolic. 
Wśród tych ostatnich prawdziwym raryta­
sem jest widokówka - fotografia przed­
stawiająca atak gwardii pruskiej na Pałac 
w Pawłosiowie wydana przez Wydawni­
ctwo "Polonia" w 1914 r. Jarosławiana 
Jerzego Czechowicza to także zbiory 

Żniwny 
przekładaniec 
W rejonie jarosławskim żniwa w całej 

pełni. We wszystkich gminach zebrano 
rzepak. Okręgowe Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Zbożowo-Młynarskiego "PZZ" 
w Jarosławiu poinformowało wójtów 
o "stanie gotowości" do odbioru zbóż 
z tegorocznych zbiorów. Skup prowadzo­
ny będzie w młynie w Sieniawie, spichrzu 
w Lubaczowie, w elewatorze w Jarosławiu, 
a także w spichrzach w Żurawicy, Prze­
myślu, Wietlinie. Odbiór zbóż będzie pro­
wadzony we wszystkie dni tygodnia 
z wyjątkiem niedziel. Spichrze płaskie 

w Sieniawie w okresie skupu czynne będą 
w godzinach od 7.00 do 19.00, elewator 
w Jarosławiu - od 6.00 do 20.00. 

Aktualne ceny skupu zbóż o jakości 
podstawowej (7.08.1991 r.): cena za l tonę 
- żyto - 400 tys. zł, jęczmień - 450 tys., 
pszenica pospolita - 550 tys., kontrak­
towana pszenica wysokojakościowa - 850 
tys., pszenżyto -- 430 tys. 

l:eny usług SKR-owskich w rejonie ja­
rosławskim są zróżnicowane. W gminie 

21 Vlll • JOANNA - żeńska forma imienia 
Jan (Jś.bwe jest Is.skawy).. FRANCISZEK 
(Frank należący do plemienia Franków, 
szczery, prosty, także: wolny). Imię utworzone 
przez matlę św. Franciszka z Asyżu, z po­
chodzenia Francuzkę. Znani Polacy: F. Boho­
molec (1720-84) - komediopisarz i publicys­
ta, założyciel "Monitora". F. Zabłocki 
(17521- 1821) - poeta i komediopisarz. F. 
Żwirko (1895- 1932) - znany pilot w okresie 
dwudziestolecia .• KAZIMIERA żeńska for­
ma słowiańskiego imienia Kazimierz, oznacza­
jącego osobę, która niszczy sławę wroga. 22 
VlIl. MARIA (hebr. Miriam - napełnia 
radością) - - imię popularne w wielu Iuajach. 
• CEZARY (łac. cesarie.s-czupryna, kędzio­

ry) - początlowo przydomek łysego Gajusza 
Juliusza, wodza rzym. i dyktatora (ok. 
100-44 pne.), póżniej przydomek panujących 
w Rzymie. 23 Vlll. ROŻA(łac. rosa-krzak 

filatelistyczne-znaczki, stemple, datow­
niki, koperty itp. Również wydawnictwa 
monograficzne i czasopisma z końca 
ubiegłego wieku i okresu międzywojenne­
go. Całości dopełniają pamiątkowe meda­
le, przedmioty użytkowe i gadgety z moty­
wami jarosławskimi. 

Pan Jerzy jest konserwatorem dzieł sztu­
ki, działa w sekcji kolekcjonerskiej Stowa­
rzyszenia Miłośników Jarosławia. Zorga­
nizował w Jarosławiu kilka giełd zabyt­
kowych przedmiotów użytkowych i wyda­
wnictw. 

Walory, które posiada Jerzy Czecho­
wicz, są unikatowe, szczególnie okolicz­
nościowe medale, monety, plakietki, wyda­
wnictwa ksią.źkowe, plakatowe i filatelis­
tyczne związane z osobą Jana III Sobies­
kiego. Niemal wszystkie eksponaty z tego 
zakresu noszą wspólną cech~ - związek 
króla Jana z Ziemią Jarosławską. Najstar­
sze monet~ z wizerunkiem króla , tzw. 
" szóstaki " pochodzą z lat 1681-83, a "or­
ły" z r. 1684. Według znawców przedmiotu 
kolekcja pana Jerzego obejmująca walory 
medalierskie i numizmatyczne jest jedynym 
tego typu zbiorem w kraju. 

Henryk Grymoza 

Rokietnica jedna godzina pracy "Bizona" 
kosztuje 420 tys., w gminie Laszki ponad 
pół miliona złotych. 480 tys. kosztuje go­
dzina pracy kombajnu w gminie Pawło­
siów i około 500 tys. w gminie Wiązownica. 
W gminie Jarosław godzina "kombajno­
wania" wyniesie okoł03oo tys., zaś godzina 
pracy wysokiego zgniotu kosztować będzie 
około 100 tys. Usytuowany na terenie 
gminy Jarosław ZUM w Surochowie świa­
dczyć będzie usługi nie tylko dla "swoich", 
ale i dla rolników z Wietlina i Wysocka gm. 
Laszki. 

W rozmowach z rolnikami usłyszałem 
wiele gorzkich słów na temat prowadzonej 
obecnie polityki rolnej. Zgodnie twierdzą, 
że do uprawy zbóż dokładają, a to min. za 
sprawą wysokich kosztów oprysków, 
a wcześniej __ o nawożenia. Utrzymują, że 

w br. byli i tacy producenci, którzy z braku 
środków finansowych nie wysiali połowy 
przewidzianych na ich areał zbóż. 

Niektórzy z tej samej przyczyny nie doko­
nali oprysków. Krytycznie oceniono milia­
rdowe dotacje państwa do wapna nawozo­
wego. Gleby zakwaszone wymagają wap­
nowania, ale często wapno to trafia na 
budow~ - powiadają rolnicy. 

(H.G.) 

róży, róża, wieniec z róż) - oznacza osobę, 
która jest 'piękna jak róża. Znane przysłowia: 
Każda Rozia może mieć Józia. Póty dobra 
Rózia, póki młoda buzia.. FILIP (gr. phi/iI?­
pro - 'być zakochanym w koniach i Jeździe 
konnej) - imię oznacza osobę, która jest 
przyjacielem koni. Imię to nosił ojciec Alek­
sandra Macedońskiego. Bardzo popularne 
w Hiszpanii .• WIKTOR (łac. viclOł' - zwr· 
cięzca), oznacza osobę, która zwycięża Ole 
tylko na polu walki, ale także podczas dyskusji 
umie wykazać wyŻSZOŚĆ swych poldądów. 24 
VIII • JOANNA 9.w.).. BARtLOMIEJ 
(ararnej. Bar-Tolmal - syn ToImy) - imię· 
jednego z apostołów w NT .• JERZY (od gr. 
georgos - rolnik, chłop, uprawiający rolę). 
Postać znanego z tradycji Jerzego, rycerza 
i zabójcy smoka, patrona rycerzy i Anglii, 
miała w sobie tyle e1ementow Olehistorycz­
nych, że wiele lat temu skreślono go oficjalnie 
z listy świętych. 25 Vlll • LUlZA - forma 
żeńska im. Ludwik, oznaczającego osobę sław­
ną ze swego męstwa.. LUDWIG (patrz Lui­
za) .• PATRYCJA. żeńska forma uno Patrylt 
(od łac. pa/Ticius - patrycjuszowski, szlachet­
nie urodzony). 26 VIlI • MARIA (j.w.) .• 
WIKTOR (i.w.). 27 VlJI • MONttA (gr. 
monru - jeden, jedyny, sam) - imię żeńsDe 
oznaczające prawdoyodob. jedynaczkę. 
• JÓZEF (hebr. JrueJ - niech przyda (pan 

drugiego syna) - inuę nadane - wg Biblii 
- przez Rachelę upragnionemu synowi. Imię: 
to od XVI w. stajo SIę b. popularne wśród ludu1 
a od przełomu XVIII-Xl X w. było najczęściej 
nadawanym imieniem noworodkom płci m~­
kiej (póżniej ustąpiło pierwszeństwa lanoWl). 
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1. Płonąca katedra obrządku łacińskiego w czerwcu 

1941 r. 

2. Przemyśl. ul. Jagiellońska - z lewej fragment starej 

synagogi -zniszczenia z czerwca 1941 r. 

3. Spotkanie Gestapo z N KWD na moście w Przemyślu 

w 1940 r. 

4. Przemyśl. ul. Franciszkańska - zniszczenia z czerw­

ca 1941 r. - dziś plac Niepodległości 

5. Wybitny historyk i reformator szkolnictwa zawodo­

wego dr Walery Kramarz. zamordowany wraz z ucznia­

mi w czerwcu 1941 r. 
s 

6. Przemyśl. ul. Słowackiego za czasów okupacji 

hit lerowskiej. 

7. Zniszczony w czerwcu 1941 r. klasztor i kościół PP 

Benedyktynek 

a.Ostatni Prezydent Królewskiego Wolnego Miasta 

Przemyśla. sędzia Władysław Baldini. zamordowany 

w czerwcu 1941 r. 

(Ze zbiorów Instytutu Kresów Wschodnich) 
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Bilans strat Przemyśla 
porządkowaną Komendzie Okręgu w Kra- portów materiałów strategicznych. zawziętością tępiono obiekty kultu 'religij­
kowie. Po stronie sowiecldej miasta Okupant radziecld prowadził szczegól- nego i pozostałości kultury szJachecldej .. P? 
podjęto, niestety nieudaną, próbę odbicia nie ostrą akcję represyjną wobec polsldej wybuchu wojny niemlecko-SOWlecldej, 
przebywającego w niewoli, rannego g~. inteligencji, młodzieży, działaczy społecz- w ~rniku dział~ń wojennych,. Przemyśl 
Władysława Andersa. Został on następme nych oraz ich rodzin. Celem władz ZSRR ponlOsł olbrzymIe straty matenalne. Po­
wywieziony przez NKWD do więzienia było całkowite wyniszczenie warstwy przy- ważnemu :z:n:is~zeniu ~egła .~a~edra 
"Lubianld" w Moskwie. wódczej i opiniotwórczej polsldego obrządku łacmskiego, a także kośCloł I kla­

rowców. Ci ostatni bowiem, w okresie 
niepełnych pięciu lat, wywieźli i wymor­
dowali niespełna 6 tys. Polaków, przy 
równoczesnym sprowadzeni u na ich miejs­
ce ponad 2 tys. Niemców. Trzeba jednak 
pamiętać, że Niemcy wymordowali prawie 
wszystkich przemyskich Żydów - około 
18 tys. osób. 

Terror obu okupantów nie zniewolił 
polskiego społeczeństwa. Od pierwszych 
dni okupacji powstał zorganizowany opór. 
Polacy podjęli walkę o przetrWanie i odzys­
kanie niepodległoSci. W obu strefach oku­
pacyjnych zorganizowano współpracujące 
ze sobą struktury Związku Walid Zbrojnej. 
W prawobrzeżnym Przemyślu _. pod oku­
pacją sowiecką - powołano Komendę 
Okręgu z podległymi Komendami Ob­
wodów, podporządkowaną Komendzie 
Obszaru we Lwowie. W lewobrzeżnej 
części Przemyśla - pod okupacją nie­
miecką - powołano Komendę Obwodu 
(następnie Komendę Inspektoratu) pod-

Przemyśl był bazą przerzutu ochotników społeczeństwa. Wśród wiei u Polaków za- sztor SS Benedyktynek. Zniszczone zostały 
do Polsldch Sił Zbrojnych na Zachodzie. mordowanych przez sowiecldch okupan- liczne zakł~dy przemysłowe oraz 156.8 bu~ 
"Przerzucani" byli też łącznicy, utrzy- tów znalazł się także ostatni prezydent dynków mIeszkalnych· co stanoWlło az 
mujący kontakt pomiędzy dowództwem Przemyśla ("Królewsldego Wolnego Mias- 40% całej zabudowy miasta. 
polskiego ruchu oporu na obszarach obu ta Przemyśla") - ~zia Władysław BaI- Straty, poniesione przez miasto Prze­
okupacji. Podczas przekraczania granicy dini (zamordowany w czerwcu 1941 r.). myśl pod czas podwójnej , sowiecko-niemie­
został aresztowany przez Sowietów (w W wyniku represji stracił życic (w maju ckiej okupacji b~~ .bardzo dotkliwe i ~ 
1940 r.) gen. Michał Karaszewicz-Tokarze- 1940 r.) również inny wybitny przemyś- odczuwane do dziSIaJ. Artykuł ten stanoWl 
wsld, komendant główny Służby Zwy- lanin, nestor przemyskich radnych, a zara- w tym wzgłędzie tylko najogólniejszy za­
cięstwa Polski, a następnie komendant zem działacz społeczny i niepodległościowy rys. Jest to jakby ostrzeżenie dla obecnych 
ZWZ strefy sowiecldej. - Eugeniusz Zołotnicki. Zamordowany i przyszłych pokoleń Polaków, by tragedia 
Począwszy od końca 1939 roku wydawa- też został (wraz ze swoimi uczniami) wybit- tamtych dni nie powtórzyła się 

ne było w Przemyślu pierwsze pod oku- ny historyk i refonnator szkolnictwa zawo- w przyszłości. Jest to zarazem wyraz hołdu 
pacją sowiecką niepodległościowe pismo dowego - . dr Walery Kramarz (w czerwcu dla wielu znanych i nieznanych bohaterów, 
satyryczne - "Wiarus żOłnierza Polslde- 1941 r.). którzy ponosili cierpienia i oddawali życie 
go". Pod obu okupacjami Związek Od- Sowiecki okupant pastwił się nie tylko za wolność Polsld. 
wetu prowadził działania dywersyjne, nad Polakami, ale także nad przedmiotami 
w tym sabotaż kolejowy wobec trans- polskiej kultury materialnej. Ze szczególną LESZEK WŁODEK 
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Na "świeczniku" 
Szanowna Pani red. Agnieszko Niemiec! 

Jestem czytelniczką "Życia Przemyskiego" od 
czasu,k.iedy zaczęto je wydawać, ale do tej pory 
nic mnie tak nie zbulwersowało jak informacja 
w artykule pl. "Przemyscy "Oni", co robią, jak 
żyją?" z nr 29/1229/ z dnia 17.07.91 r. Otóż, jak 
wynika z tego artykułu, żaden z tych ludzi nie 
poszedł na tzw. kuroniówkę i nie żyje za 600 tys. 
ffiJeSJęcznie· mając niekiedy na utrzymaniu 
wielodzietną rodzinę. Dla tych ludzi znalazła się 
praca na kierowniczych stanowiskach nadal. 
Dla nich nie było likwidacji zakładów, jak dla 
wielu innych. Jak rozumieć określenie, że 'Pan 
Zenon Czech dorabia do renty na niwie gos­
podarczej -- zbiera kwiatki na ugorach pod 
lasem lub sadzi kapustę jak przeciętny rolnik 
i sprzedaje na rynku 50 główek pół dnia i nie 
może sprzedać? Albo określenie "w jego na­
strojach dominuje gorycz", do kogo albo do 
czego? Komu potrzebna informacja, że Pan 
Wojciech Władyczyn jest właścicielem sklepu 
wielobranżowego w Przemyślu? Dlaczego na 
za.łorerue sklepu nie może sobie pozwolić prze­
ciętny robotnik zwolniony po likwidacji za.kła-

W obronie 
"Sprowadzania 

na ziemię" 

Jestem ignorantem, gdyż stwierdziłem, że po­
wołaniem d uchownych jest czynienie dobra i słu­
żenie ludziom, jak uprzejmy był napisać Redak­
tor Jacek Borzęcki. Mea culpa! Na swe uspra­
wiedliwienie mogę jedynie przywołać Biblię, tę 
najmądrzejszą - moim zdaniem - księgę ludz­
kości, gdzie Chrystus poucza apostołów: "Wy­
dajcie im jeść". Po czym w cudowny sposób 
nakarmia pięciotysięczną rzeszę głodnych. Mo­
gę jeszcze dodać, że największym społecznym 
szacunkiem cieszą się właśnie reprezentanci 
chrześcijaństwa służący zwykłym ludziom, jak 
Albert Schweitzer, opiekujący się ciężko chory­
mi w Afryce, czy Matka Teresa, niosąca pomoc 
nędzarzom z Kalkuty. Obydwoje zostali uhono­
rowani Pokojową Nagrodą Nobl&.- Za ofiarowa­
nie drugiemu człowiekowi daru największego: 
własnego życia, Maksymilian Kolbe zostal wy­

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

du? Dlaczego przeciętny robotnik nie może sobie 
pozwolić na wyjazd do USA? Bo przeciętny 
robotnik ciężko zarobione pieniądze musiał wło­
żyć w budowę domu lub spłatę mieszkania 
w mieście. Jak rozumieć określenie co do osoby 
Pana Zdzisława Januszewskiego, że "zajmował 
się pozbywaniem części majątku partyjnego"? 
Czy dostał od partii w spadku część majątku 
i musial się tego pozbyć? Jak wynika z Pani 
informacji, żadnemu z tych ludzi nie dzieje się 
krzywda. Elita była elitą i będzie. Szkoda, że tyle 
się pisalo i mówiło w radiu i w telewizji, że 
komunę się rozliczy. Widać, jak się komunę 
rozlicza. 

Dlaczego nie napisze Pani, że rozliczano ,Ja­
kiś były świecznik", a fundusze lub części mająt­
ku partyjnego przekazano np. na przedszkola, 
żłobki lub dzieci specjalnej troski? Przeciętny 
pracownik, o ile jeszcze ma pracę, to musi sobie 
sam zapłacić bilet, nikt mu kosztów dojazdów 
nie zwraca, jak to kiedyś elita ,,2 byłego świecz­
nika" miała delegacje, diety i samochody służ­
bowe. 

Przeciętny robotnik czy pracowoik. umysło­
wy, czy rolnik też może odczuwać goryczjak Pan 
Zenon Czech. Rolnik na wsi poborów nie ma ani 
kuroniówki, a przecież też żyć potrzebuje. 
A skąd ma wziąć pieniądze, jak wyprodukowa­
nych płodów rolnych i wyhodowanych zwierząt 
sprzedać nie może, a o ile sprzeda - to za ja.k..ie 
pieniądze? 

Dlaczego nie napisała Pani, że choć jeden 
z tych przemyskich "onych" przebywa na zasił­
ku dla bezrobotnych? Tylko wszyscy biedacy, 
poszkodowani przez Solidarność, osieroceni 
przez komunę - mają pracę i dorabiają jeszcze 
na niwie gospodarczej. To mam rozumieć, że to 
pluralizm zapewnia im taką wegetację? Pani 
A6I1ieszko, chyba że Pani pobory są takie lub 
większe niż tej elity z byłego świecznika i pisze 
Pani, jakby im się krzywda działa. Nie wiem, czy 

OD REDAKCJI: 

uważa Pani, że zasilek dla bezrobotnych wystar­
czy na utrzymanie czteroosobowej rodziny. 
Uważam, że zechce mi pani odpowiedzieć na 
łamach "Życia Przemyskiego" na mój list. Ja nie 
mogę się z tym pogodzić, żeby jeszcze takie 
rzeczy pisać o ludziach, którzy kiedyś brali 
pieniądze za darmo i teraz dalej mają pracę 
i środki do życia. Piszę, za darmo brali pieniądze, 
bo na cóż się komu zdała ich propaganda, jak 
np. Pan Stanisław Nowicki, były sekretarz do 
spraw propagandy, że miał płynną i kwiecistą 
wymowę, to za 'to trzeba było płacić? Wciskali 
ludziom propagandę razem z Nardellim, zdzie­
rali z ludzi pieniądze, z ludzi chorych, a p"otem 
urządzali balety w Bacówce na HołubIi. 

Dlaczego przeciętnego pracownika lub rol­
nika nie stać na wybudowanie sobie daczy nad 
Sanem czy pod lasem? Zwykły rolnik szopy nie 
może sobie postawić, która chyba mu bardziej 
potrzebna niż niektórym dacza. Po prostu czlo­
wieka trafia, jak czyta tak.ie rzeczy. Rolnik, jak 
nie ma z czego zapłacić podatku, to mu nikt nie 
umorzy, a tacy, co żyli przedtem jak szlachta za 
króla Sasa, to i teraz dla nich praca się znalazła. 
Uważam, że odpowie mi Pani na moje pytania 

i co skłoniło Panią do napisania tego artykułu: 
więzy rodzinne z ludżmi z byłego "świecznika", 
przyjaźń czy współczucie dla poszkodowanych 
z rozerwaneJ kliki partyjnej? Czy może Pani, 
pisząc o ludziach z "byłego świecznika", ma 
większe wynagrodzenie od artykułu? 

Przepraszam za brzydki styl pisma i zniecierp­
/iwością będę śledzić kolejne numery "Życia 
Przemyskiego" . 

OD REDAKCJI: 

Z poważaniem czytelniczka 
z Ko.ńkowiec 

Podejmując temat aktualnych losów ludzi 
zarządzających województwem w czasach, kiedy 

w "Słowie Bożym" zawarty jest także nakaz 
miłości bliźniego. Nie mieszajmy jednak nakazu 

Pańską polemikę można - jak sądzę - rozu- moralnego - dotyczącego przecież wszystkich 
mieć dwojako: albo nie zrozumial Pan moich wiernych, a nie tylko księży - z określeniem 
argumentów - albo zrozumieć ich Pan nie Kościoła jako instytucji. Czym innym jest wy­
chciał. Nie śmialbym zarzucać Panu braku dob- pelnianie boskiego, Chrystusowego prawa mo­
rej woli, przeto pozostaje mi przyjąć ewentual- ralnego, a czym innym określenie istoty działal­
noŚĆ pierwszą. ności Kościoła i osób duchownych. Pamiętamy 

W moich uwagach (Od redakcji - "Ż.P.", nr chyba z lekcjiJogiki, że istotą danej rzeczy (bytu) 

21 VIII 1991 r. 

PZPR sprawo wala władzę, kierowałam się chę­
cią zaspokojenia ciekawości Czytelników. Tak 
już w życiu jest . ludzie chcą znać dalsze ciągi 
"publicznych życiorysów". Nie podejmowałam 
zatem żadnych ocen ani ludzi, ani systemu. 
Wymagaloby to o wiele obszerniejszej publika­
cji. Ogłoszenie mojej informacji i echa z nią 
związane przekonują mnie o słuszności wyboru 
tematu. 
A co do szczegółów zawartych w liście ... Nie 
sądzę, aby funkcje, które sprawują obecnie lu­
dzie ze "starego świecznika", można nazwać 
kierowniczymi. Do USA wyjeżdżają tóżnilu­
dzie: obok masy bezpartyjnych jest także były 
pupil Kremla, eks-sekretarz KC - Stefan 01-
szowski... Uwaga o tym, że dla nich nie było 
likwidacji zakładów, jest nie na miejscu. Upadł 
cały ustrój, który był dla nich czymś więcej niż 
miejscem zarabiania pieniędzy. Nie mogłam 
napisać, że są wśród nich korzystający z zasiłku 
dla bezrobotnych, bo fakty temu przeczą. 
W wielu zdaniach Pani listu zawarte są sądy, 
z którymi w pełni si~ zgadzam. Jeśli prawo tak 
stanowi, każdy powinien być poddany jego 
osądowi, pod warunkiem, że jest winny, a t~ 
winę mu się udowodni. 

Jako reporterka, na początku dziennikarskiej 
diogi, zarabiam licho. Nie jest to zatem przepu­
stka do elit ani starych, ani nowych. Z bohatera­
mi mojego tekstu nie łączą mnie żadne wi~ 
rodzinne czy przyjaźń. Poznałam ich w trakcie 
zbierania materiału. Większość z nich była kon­
taktowa i w miarę szczera, co przy tak w końcu 
nieprzyjemnym dla nich temacie, ma swoją 
emocjonalną wagę. 

Ma Pani rację, tytuł mojej informacji przy­
tłoczył jej treściową zawartoŚĆ. Nie stawiałam 
sobie jednak tak rozległych celów. Propozycja 
serialu na ten temat jest interesująca i w przy­
szłości spróbuję się z nią zmierzyć. 

AgJUeszka Niemiec: 

o odkryciu , 
na wzgorzu . . . 

nieco Inaczej 
29 1 O) . bo al sf ł' . t t jest to, ro ją wyróżnia spośród wszystkich innych , s. pro w em ormu owac samą IS o ę W 31 numerze "Życia Przemyskiego" z dn. 
d 'al ,. K śc'oł' . b d h li kategorii rzeczy (bytów). Jeśli istotą Kościoła 

Zl alnoSCI o I a I oso uc ownyc . Pisa- 31.07 br. ukazał sie artykuł p. Elżbiety BłońskieJ' 
ł . . . byloby "czynienie dobra i służenie ludziom", to f 
em tam m.ID., że " ... oboWlązkiem księdza jest 'żnij' b' od Słu' b Zd . dotyczący odkryCIa średniowiecznego cmenta-

przede wszystkim służenie Bogu poprzez głosze- czym ro y SIę on np. z y roWla,.fZll.. Odkrycia tego dokonano na terenie posesji 
stowarzyszeń dobroczynnych, czy choćby od al' . d P aJj' K ścioł E I·... M nie Słowa Bożego i nawoływanie wiernych do n eząceJ o ar II o a wange ICa.o- e-

przestrzegania nadanego przez Stwórcę prawą Straży Pożarnej? todystyczne~o (a nie Kościoła Metodystów, jak 
Osobiście wcale nie sądzę, że dzialalność Koś- pisze p. Błonska), gdzie obecnie prowadzonajest 

moralnego. Oczywiście, poprzez wypełnianie te- cioła i osób' duchownych nie może podlegać budowa tzw. Domu Katechet)'cznego, który 
go posłannictwa, osoby duchowne ułatwiają krytyce wiernych. Chodzi mi tylko o to, że bez w zamyśle inwestora ma służyccałemu spole­
ludziom wyzbycie się grzechu i przybliżają im sensu jest krytykowanie Kościoła za spełnianie czeństwu naszego miasta, poprzez prowadzoną 
perspektywę zbawienia. I dopiero w tym porząd- swego powołani&.- I jeśli mój polemista wreszcie w nim działalnoŚĆ edukacyjną (nauka j. angiel­
ku i w tym znaczeniu kapłańska służba Bogu zrozumie, co stanowi istotę Kościoła (a więc i do skiego), kulturalną i charytatywną. 
staw. się zarazem służbą człowiekowi i czyru'e- ed . . lani 1..' ) W artykule p. Błońskiej pojawiają się dwa 

J- czego prz e wszystkim ZOStalI powo a.Slęża ytan' t.' ch 'alb .... niem dobra." p la, na a. tore CI ym, w IffiJeruU mwes-
. to zapewne zrozumie też calą absurdalność tora, odpowiedzieć. 

Doprawdy, nie wiem z kim polemizuje Pan swego ataku na hierarchię Kościoła za to, że Pierwsze pytanie znajdujemy pod zdjęciem, 
Głowacki . podkreślając wartość moralną nie- " .. ;ogłosiła niedopuszczalność powszechnego a właściwie fotomontażem, mającym przedsta­
sienia pomocy ciężko chorym i nędzarzom, czy głosowania nad założeniami ustaw o aborcji". wiać Dom Katechetyczny po ukończeniu budo-
wręcz ofiarowania swego życia drugiemu czlo- wy. Pytanie brzmi: czy tak będzie wy~ądać 

Ryszard Głowack.ł wiekowi. Każdy uczeń religii wie przecież, że Jacek Borzęckl Wzgórze Zamkowe? Odpowiedż brZIl1l: nie. 
r--------------~-----------------------------------------, Wzgórze Zamkowe nie będzie z calą pewnością 

niesiony na ołtarze. 

. • , wygłądać tak, jak to sugeruje p. Szwic i to co 

KRZ ~ZOw'KA 
roryści francuscy, którym nie udalo się ostatecznie przeszkodzić Algierii w odzyskaniu najmniej z dwóch powodów. Po pierwsze, rysu­
niepodległości, 17) pramatka rodzaju ludzkiego, 18) pisarz japoński 1892--1964, nek Domu Katechetycznego jest 1,5-2 razy za 
którego nie potrzeba szukać w encyklópedii, wystarczy bowiem wyanagramować duży w stosunku do otoczenia. Po dru~e, zgod-

Poziomo: l) kapitan z "Wyspy skarbów" R.L. Steven­
sona, 5) roś pysznego z wieprzowiny z grubą słoniną, 9) 
nieboiętko, ale doroślejsze i rodzaju żeńskiego, 10) od 
imienia tego lekarza greckiego wywiodło swą nazwę labora­
torium farmaceutyczne w Rzeszowie, 12) skórzana kurt.ka, 
używana w wojsku polskim w XVIl-XVIII wieku, 14) jak 
szóstą liter~ alfabetu greckiego zamienić na .. , córkę Zeusa 
przy pomocy anagramowania?, 15) zorganizowani ter-

przydomek hrabiego de la Fere, jednego z czwórki dzielnych muszkieterów, 20) nie z sugestią pracowników Urzędu Rejonowego 
biblijny hodowca pasterz, padł ofiarą zabójstwa dokonanego przez bliskiego mu w Przemyślu, Parafia nasza rozważa możliwość 
rolnika, 21) pierwiastek chemiczny, wiodący swą nazwę od łacińskiej nazwy Paryża zredukowania wysokości budynku poprzez re­
_ "Lutetia", 22) za";Prie gładkiego materiału, 24) zabóJ'ca pasterza ;01.- wyżeJ', 27) zygnację z budowy jednej kondygnacji. Naj-

.,..y-' .,... prawdopodobniej więc budynek będzie niższy 
roślinny tłuszcz kuchenny, 28) dobro nie ma z nim nic wspólnego, 30) zaimek osobowy o ok. 3 m. 
żeński, albo tytuł niezwykłej powieści przygodowej H. Rider-Haggarda, 31) narodo- Drugie pytanie brzmi: czy budowa prowadzo­
wości, narody, 33) wiatr wiejący przez cały rok, podzwrotnikowy, u nas oczywiście na jest zgOdnie z prawem? Tu odpoWledżbrzmi: 
znany tyłko z nazwy, 35) znane polskie szlacheckie nazwisko rodowe, powstaje przez tak. Inwestor wiele czasu poświęcił na uzyskanie 
zamianę jednej litery w imieniu Herbert, 36) po prostu nazwa, 37) mąż Fatmy z książki odpowiednich pozwoleń popartych analizami 

odnośnych władz. Swą pozytywną opini~ wydał 
"W pustyni i w puszczy" H. Sienkiewicza, , również Wojewódzki Konserwator Zabytków. 

PlollO"O: l) sługus, lokaj, lizus, 2) tkanina na wsypy, 3) zdecydowane przeczenie, 4) 
modny w swoim czasie notatnik biurowy wraz z kalendarzem, 5) bijatyka podniesiona 
do rangi sportowego widowiska, 6) Egon bez jednej litery, jako ,Ja" po łacinie, 7) 
ksiądz ze Spychowa, 8) prowincja we wschodniej części Republiki Południowej Afryki 
z Durbanem, II) pustynia chilijska rozsławiona przez krzyżówki diagramowe, 13) 

--:=--+--+--1 rzadkie imię żeńskie, ale trochę pokrewne Ewie, 16) taka sobie beczka na wino, 19) 

P. Błońska zarzuca inwestorowi, że nie zapewnił 
nadzoru archeologicznego nad pracami ziem­
nymi. Nie jest to zgodne ż prawdą. Praco~~fi 
przemyskiego Muzeum kilkakrotnie odwi - . 
plac budowy i za każdym razem wyrażali zgod~ 
na prowadzenie dalszych prac. Pan mgr Koper­
ski początkowo nie mógł przypomnieć sobie 
tego, lecz po namyśle przyznał, że sam wysłał 
ludzi na teren naszej budowy. Prawdą jest, że 
odk.rycia dokonano prZYJ?adkiem. Prawdę jest 
jednak i to, że gdyby rue prowadzone prace 
budowlane, do odkrycia zapewne nie doszłoby, 
jako że nad miejscem, gdzie odkryto kości, 
znajdował się śmietnik pełen gruzu i potłuczo­
nych butelek, i nikt nie spodziewał się, że ziemia 
kryje tam takie rewel ac]C. 

_ __ Surehand, 20) Akademia Teologii Katolickiej w Warszawie, skrót, 22) po 
--+--+---i prostu głoska, ale troch~ bardziej uczenie, 23) piaszczysta wyspa na Sanie, powstała po 

opadnięciu poziomu wody, 25) miasto w północnych Włoszech, dawna siedziba 
książęca, 26) hebrajskie imię męskie, 28) liczba nic,29) praca, dzieło· . po łacinie, 32) 
waluta kraju kwitnącej wiśni, 34) ubogi, ale w języku niemieckim. 

Pe-Jot 

TnmlD DlUlsylaaIa rozwI~ - d .. a tyxo<inle. Bez~ ne rozwi ąmni a wezmą udział w losowaniu 
nagród pieni~żnycb. 

RozwI~e krzy!ówkJ z Dr. 31 (1211) 

Poziomo: Jarosław, indor, migracja, Urano!, palant. akacja, łaźnia, raszka, Batory, Elżbieta, 
śluza, lustrzeń. . 

PIooo_:jama - ałaboić, Rugia - trud, lenno, skaza - Real, ary~ juta, Wiar _.- sabat. Apacz, 
2lIun - Knnz, PrOltalr. - baśń. 

L----l_--I_---'_---L_---1 NaKfOdy (po ~ tya. zł) wyloso .. aII: Marla PalayÓlka I BoIe8ła .. PałczyÓIII..I z Jarollawta onz 
MJeczyllla .. K .. oka z Trzclauy 

Nie sądzę:, aby szukanie winnych zaistniałej 
sytuacji miało jakiś sens. Pani Błońska sugeruje, 
że wina leży po stronie Kościoła Ewangelic­
ko-Metodystycznego. My moglibyśmy "odbić 
piłeczkę" w stronę Muzeum, Muzeum w stronę 
byłego Wojewódzkiego Konserwatora Zabyt­
ków, ten być może w stron~ projektanta itd. 
Cmentarz jednak został w końcu odkryty i jego 
zbadanie wzbogaci naszą wiedzę o najdawniej­
szych dziejach Przemyśla. 

Wawn:yDiec MarkowskJ 
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W WIejskim osrodku zdrowia lekarz 
długo badał pacjentkę i wreszcie orzekł: 
- T o jest, proszę pani, newralgia ... 
- A z czego to, panie doktorze? 
- Z greckiego. 

- Moja teściowa jest aniołem . 
- To masz szczęście - moja wciąż ŻYJe. 

- Przepraszam za spóźnienie tluma-
. czy się pracownik poirytowanelliu szefo-

WI . Moja teściowa jest u nas. Dziś rano poslizgnęła się w łazience 
i spadła nieprzytomna na zlew. 

Szef okazuje trochę współczucia: · . Coś takiego! I co pan zrobił? 
- Najpierw nie wiedziałem, co zrobić, w końcu ogoli/em się nad 
wanną· 

- Chcę ci zlożyć wyrazy współczucia z powodu straty męża . 
Nonsens. Przecież on jest cały i zdrowy w domu . 

_ J Twoja służąca również. 

JAROSŁAW, "O-
ka": 21-22 VIII 

"Umany za nie· 
winnego" (USA, IB); 27 VIII "Czary na Karaibach" 
(fr., 18). "Westerplatte": 21 -23, 25·27 VIII - "Kacze 
opowieści" (USA, b.o.); 21-23 i 25 VIlI ._- "K-9" (USA , 
I 5), "Sokół i Koka" (USA, 15), 26-27 VI II - "Predator 
II " (USA, 15), "Szpieg bez matury" (USA, 15). 
KAŃCZUGA, "Piast": 22-25 VIII - "Cohen i Tate" 
(USA, 18), "Rykoszet" (USA, 18). LUBACZÓW, ,.Me­
lodia": 21 i 25 VIII - ,,Kocham Cię na zabój" (USA, 12) , 
,,Babar zwycięzca" (USA, b.o.); 26-27 VIlI - "Polowa· 
nie na Czerwony Październik" (USA, 15), "Sokół i Ko· 
ka" - (USA, 15). OLESZYCE, "Gwiazda": 21 i 24-25 
VIII - "Piekielny obóz" (USA, 18), "Polowanie na 
Czerwony Październik" (USA, 15); 27 VIII - "Uznany 
za niewinnego" (USA, 18), "Gliniarz do wynajęcia" 
(USA, 15). PRZEMYSL, ,,Bałtyk": 21-25 VIII 
- "Następnych 48 godzin" (USA, 15), "Mistrzowski 
rzut " (USA, 12); 26-27 VIII - ,,K-9" (USA, 12) , 
"Hudson Hawk" (USA, 15). "Kosmos" 21-25 VIII 
- "N aslępnych 48 godzin" (USA, 15),27 VII I - "Życie 
za życie" (pol.-niem., 15). SIENLAWA, ,,5ok6ł": 21 i 25 
VIII "Gliniarz do wynajęcia" (USA, 15), "Czary na 
Karaibach" (fr., 18); 27 VIII "Q i A" (USA, 15). 
.. Martwa cisza" (lISA, IS) 

6}PTEKI ,Jarosław: Kraszew · 
,kiego, Konfedera· 
cka. Lubaczów: 

Myśli 

zatrzyntane 
AldiJ.,'1{ fu (Ht'Alu hlt'fln) l;" gh.'pcu )Ił 

(EUgt.iU: O "0'LJ. 
Kto nie ma, nie Jtraci 

(A.M. F,w, .. 
IdeaJ jesr .filq slnhych . NamięrnoH ."a­
bokiq .rilnych. 

(R Krizwdd) 

Wybr&J - Orym 

Dziękujemy 
z 60] Jan []JI lIasie Poń . - Vassa 

(Finlandia) oapisał do []JIS p. Edward 
Paja. Nową e8kapad~ na roweru 
7000-7500 lun dookoła Bahyku rOl­
pocz.ą I w czerwcu 1991 r. Za naszym 
pośrednictwem 9Crdec:zoie pozdrawia 
czytelników Ż.P. 

Dzięk'ujemy za pozdrowienia Wan­
dzie, Janinie , M onice i Jurkowi, HZA 
,.Azymulowi", Arlurowi - Cezarowi, 
panu Sieledciemu, Gosi z rodzi!ll!, Jac­
kowi i Łuckowi oraz aoonimowym czy­
telnikom "Życia", klórzy prz.esła.li nam 
<iw. wielie ie huziaiei . 

Pitsudsklcgo (dyż. staly). Przemyśl: Jagiellońska (dYŻ. Myj owoce p'zoo jadzeni"m 
SIak) I'nrworsk: R \TI~k (dyż slat)'). 

Fot 1. SL II '/( 

~ELEFONY 
f}AUFANIA 

PRZEMYŚL: duscpa­
SUl'IIid S84ł, ood zi en· 
ni e (oprócz niodziel 
i s..iąt) w godz. 19-21.; 

Do rany przyłóż 

oolwl~y 69-81, w l<ażdy wtorek w godz. 17 - 19. JA­
ROSŁAW: teł. zdrowi. psych, 2.3-36, d ni powsz w godz. 
I C t.. "1"", wolne cxi rracv CAłoofl~.,...,V 

Kronika (nie tylko) 
Towarzyska 

Klientka - nasza pani 
Niecodzienna klientka zjawiła się niedawno w je­

dnym z przemyskich sklepów sprzedających na 
wagę odzież bardzo różną . Zwabiona szyldem, na 
którym widnieje ponętna czarownica, seksownie 
siedząca na miotle, do wnętrza wypełnionego o­
dzieżą różną, weszła staruszka z centymetrem 

, w ręku . przez trzy godziny (od 14.00 do 17 .00) 
pedantycznie przeglądała tysiące kiecek, swetrów 
i innych wdzianek, aż dokonała zakupu za 69 tys zl . 
Następnie illTIyła ręce na zapleczu sklepu i usiadła 
na krześle , pod suniętym jej przez uprzejmą sprze­
d aw-:zynię, po czym zapadła w kilkunastominu­
t ową drzemkę. W tym wieku i po takim wysiłkujest 
to z'Jpełnie zrozumiale. 

Kilka minut przed zamknięciem sklepu personel 
bardzo delikatnie obudził klientkę, która, zapako­
wawszy centymetr i zakupy do siatki, podzięko­
wała za miłą obsługę i zadowolona wyszła . 

Uac) 

Dr Robert BIomfield z Cbelsu (dzieID.ica Loodynu) prl 5 lal 
używa czystegO, naturalnego uuodu Jaieo środk.a 'oczysz­
czające!\,o I gOjącego. Stwierdzii on, że []JIieładany CO 2·) dru na 
ran~ po<! sucby opalrunek miód wpływa oa gojeJJJe six wrzodów 
i oparzeó lepIej nii: jaki~olwiek 100)' środek dziaŁający miej­
scowo. Mowa go także slosować przy wszellOcb ranacb 
powier/..Chniowych, także o~lych i przy OLaroach . Jesl lo 
zarazem środek oordl.O la:.i (P) 

Q,' I . . U .W (2.3.U7 - D.UH) 
· Jedną zTwoicb cechl<sl krealywność - polrafisz być Iwardziel em 

. _ . i cryslą czułością, cyrulUem i naiwnym, wspaniałomyślnym i nie-
- ~:::: rrz.ekooanym, byle tylko mieć lru temu bodziec. Byle tylko wiedzieć, 

" po co i dla kogo . Teraz ~ pewność masz, posLaraj !linej nie ulracić. 

~ 
. PANNA (23.08 - 21.(9) 

· ~' ' Prawie wszystkie nitki masz w r~ru. brakuje G lej od roz-

~
... wiązywani~ drobnycb k.]OpolÓw rodzinnycb i lej od wczuwania si, 
' j c. w s>:1uaC]~ mnycb. Sztywnym sądom I zasadom dobrze robi, raz na 

'" j a\(lś czas, zaslIryk z elastyczoo.\ci . 

WAGA (2.3.09 - 23.10) 
PalIzę w niebo i co widzę? Ja8ne chmurki, a raczej ich POC2'1l tek. 

Drobnym 1a0lUem posuwasz się na przód, wprawdzie zdarza Ci si~ 
{"moczyć lewą !lOgę w katuży, a prawa zoslaje z LIocbę z lytu, ale 
ogólnie jesl dobrze. 
I lak trzymaj' 

SKORPION (24.10 - Uli) 
Gdyby 8korpion mial rogi, lO i lak by nie bód~ bo on woti iopislO, 

podjazdy, lruluarowe intrygi (a poroie , jak wiadomo, umies.zx:zone 
Je81 na głowie). DŻga, !duje !/WOIID kolcem i uwa4 się za jedynego 
egz.elrulora · a przeae.i., Szanowny Skorpionie, =sa, lO prrywilej 
bog6w. 

STRZELEC (23.11 - 2l.12) 
Las, woda, słoóce, laniec, podróże itd ., itp. - o lak, cały Tyl 

A pozamiatać podlogę, a pomyć Lalerze, a nauczyć si~ czegoś 
poryteczoego, a odpowiodzieć na zaległe lislY, lO 00, zadanie dla 
krasnoludków? Jeżeli przyjmie8l. taką zasadę pos!WOwn,tia , ze 
niedtugi cz.aa zza SlOSU spraw nie załatwiooycb nie ~zie widać nawet 
Twojego wielce czcigodnego czubka OO~ . 

KOZIOROŻEC (21.12- 20.01) 
Życia nie da ,.;~ ur~owo zaplanował . DIalego korzystaj z lego , co 

ono mądrze podsuwa i niecb Ci się nie bajdurzy o misjacb, zadaniach 
do spełnienia i ofiarllC.b z samego siebie. Szt:I.~e Już, już ma Gę 
dogonić, a Ty mu , byc, []JI drugą stronę, a polem rooisz łzy nad 8wOją 
niedolą· 

~ 
WODł'Io'LK (21.01 - 20.01) 

. ' . Co by było, gdyby nie Wodnik - wojownik i bunlownik? Więcej 

~ 
nudy. ta wymyślarue rzeczy nowych, za pomysłowość, za czujność · =,~ ducba bip hip, burra f Gwia.z.cty Ci~ lubią, czego dowodem 

'- , 'lf=. ko rzystoe IwnhguraL'je, konstelacje, uklady, sbuiy rua;y i co w bie 
_ Iylko zyczysz. 

fl~ 
\łYSY (21.02 -20.(3) 

· . ~I Will!0lne oczy z byle powodu - rybeńko, lak nie można. T rzeba 
'. ~. lUllOmlasl Twoje serduszko czule i wrailiwe mmkn'łĆ na cztery 
\ .. spusty, uderzyć pi~śaą w slól i powiodzieć : Basa' Przypominam Ci, że 

'-~ , je8li chcesz, polIafisz kwielnie posługiwać!oię sprytttn I zalroszczyć si~ 
"- o siebie. 

SARAN (21.03 - 20.04) i l e "Niech się kręci karuzeu., aja ~~ Slał pośrodku i palrzyl na in nych I: 
pobłażliwie i z wy~kości . A IOru na mnił z podziwem ". "J ~śli 

. _ '" 1;, r.IO~ da mi koniuszek palca, lO ja chwytam od rJl:lU po łoki eć, a j eb' ; I: 
\ .'Iawiać mi opór -szyk.uję się do wojny". - Oto dewizy prz.ebojo we- li 
' !KI Barana. Jedno jesl pewne - swego egocen\rymlu przyoajm. llej ni c , 

:::::~04 - 21.05) !Ii 

Ile 
(1) 
Q 

Ni e rzuosz slów oa wialr, nie dasz obielnicy bez pokrycia. Zahawa I 
leS! dla Ciebte, jaJ.: dla każdego z;resLlą, pokarmem, ale lIak.' uj"z ją , 
laczej jalw przyslawk~ do zlownego l poważnych, wartośaowyrb 
I rozumnycb dań żyóa. 

HUŹNIĘTA (21.03 - 2 l. (6) 
Żywolność, niepok6j, oekawość ... Nio,Jy się lego nie pozbędzi esz, 

możeszjodnak lak si~ ukierunkować , aby z tych cecb, samycb w sobie 
I ' rz.ecież obojęlnych, uczynić u.lely. Nie wtykaj oosa w cudze sprawy, 
al e dopam6z tam , w1ziejcsllego potrzeba. Rozbawi aj lowarryslw o, 
ale nie rób z !liebie błazna. Nerwowość wzmacnia intuicję, ale nie 
pozw61, aby wszystko wypadało Ci z rąk. . 

RAK (21.06 -21.07) 
Kolekcjoner lazywd. Tylko czeka na odl?0wi odni ą okazj ę, aby 

wystawić rachunek: za nielojalność, nieucZCIWOŚĆ, niewdzi~czoość. 
TalU jcsl nasz Rak - bardzo czuty na puokoe przyjaźni, milośa, 
rod nny. Osoba na osłodzenie smulnych dni . 

~==~==============~====~ 

Pani P.T. z Jarosławia, biorąca udział 

w konkursie "Typy urody kobiecej w Polsce" 
w 1934 r. 

N ajserdecm.iejsze życzenia, spełnie­

nia mar7,có, pociechy z córki Eweli­

ny w rocznicę ślubu 

żonie Jolancie 

składa mąż Bogdan 

Z Okazji 57 rocznicy Ślubu naszym 

ukochanym Teściom , Zofti i Stefa· 

nowi Paslawsk.im dużo zdrowia, ~3· 

mych słonecznych dni, uśmiechu na 

co dzień 

życzą 

Elżbieta i Bogdan z dziećm i 

DZIEWClYNA."ŻYCIA" 

Nr kol. 

D 
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Kuchnia mikrofalowa 
bez tajemnic (2) 

Jaką mamy kuchnię? Co ODa potraCi? 

Klasyczna kuchnia mikrofalowa nie zastąpi nam 
piekarnika. Istnieje jednak wiele kuchni z dodat­
kowym wyposażeniem - podgrzewaniem z góry 
i z dołu, nawiewem gorącego powietrza i z grillem 
(czyli rusztem). Kuchenka wyposażona we wszyst­
kie te: możliwości, to taki mały kuchenny kombajn, 
który właściwie wszystko potrafi . 

Najprostsza kuchnia z programem mikrofalo­
wym, bez dodatkowych udogodnień, jest prze­
znaczona do rozmrażania, odgrzewania i gotowa­
rua potraw . Możcmyjej używać np. do gotowania 
zup , jarzyn , robienia sosów i gulaszów. Ugotujemy 
też blyskawicznie ziemniaki, ryż i wszelkie kasze. 
MIelca ugotujemy szybko i bez przypalenia. 
Użyjemy kuchenki do lekkiego ocieplenia pro­
duktów wyjętych z lodówki , aby uzyskały jadalną 
temperaturę . np. owoce, ser, mleko, pomidory 
itp. Możc:my ogrzać zamarznięte masło, aby dob­
:ze się rozsmarowało, czy zastygły miód, aby ładnie 
się lal z łyżeczki. Łatwo i \>rz przypalenia stopimy 
czekoladę na polewIt i ser na fondue. Zwykła 
kuchnia mikrofalowa nie nadaje się do pieczenia 
mięs - będą one co prawda miękkie, ale bez 
rwnianej, ch rupiącej warstwy, która nadaje chara­
kterystyczny smak np. kurczakowi z piekarnika. 

Szczęśl iwi posiadacze kuchni mikrofalowej 
z ogrzewaniem dolnym i Bómym, a także nawie-

(Aj 

wem gorącego powietrza (czyli z takim niby piekar­
nikiem) i z ,grillem mogą już z powodzeniem robić 
wszystko . Podgnewania z dołu i z góry używamy 
przy pieczeniu biszkoptów, ciast kruchych i droż­
dżowych, chleba, jak również chudych mięs. Na­
wiewu gorącego powietrza używamy również do 
pieczenia ciast, szczególnie sunetów i bezowych. 
Idealną kombinacją funkcji, służącą do 
przyrządzania większości "piekarnikowych " po­
traw, jest połączenie mikrofal z gorącym powie­
trzem. W tym przypadku żądaną moc kuchni i czas 
gotowania, a dodatkowo - temperaturę gorącego 
powietrza, podaną w przepisie. W ten sposób 
możc:my zrobić wszelkiego typu zapiekanki 
-, z ziemniaków, mięs, ryżu i jarzyn . Możemy 
upiec pizzę, gołąbki, klops, pasztet itp . Kombinacji 
tej użyjemy też do pieczenia serników, babek, ciast 
owocowych i do różnych mięs. Jeśli kuchnia posia­
da również grill, będzie on pomocny w pieczeniu 
mięs i znaczne skróci czas ich przygotowania, 1'f>. 
pieczeń wieprzowa o wadze 1,5 kg upiecze się przy 
użyciu mikrofal i gorącego nawiewu w 2,5 godziny, 
a po dodaniu grillu - w 1,5 godziny. 

Zastosowań kuchen 10 możc: być wiele, w zależ­
ności od dodatkowego wyposażenia, a także od 
naszej wiedzy i pryktyki. A najlepszym ekspertem 
zawsze będzie nasze podniebienie. 

(LI L) 

Choroby zakaźne przewodu pokarmowego (3) 
Zatrucia pokarmowe 

Naz\';ą "zatr ucia pokarmowe" obejmuje się ostre 
schorzenia przebiegające n ajczęściej z zaburzeniami 
przewodu pokarmowego, a spowodowane spoży­
ciem pokarmów zaw.·~ rających substancje szkodliwe 
dla zdrowia . Zatrucia pokarmowe mogą być wy­
wolane obecnością w pożywieniu: 
- trujących chemikaliów 
- trucizn (toksyn) zaw;J.rtych w tkankach zwierząt 
lub roślin 
- jadów lub innych toksycznych metabolitów wy­
twarzanych przez drobnoustroje. 

Jeśli zatrucie jest v'Ynikiem działania toksyny, 
prry czym udział żywych komórek nie jest koniecz­
ny, mówimy o "intoksykacji" . Przykładem jest za­
trucie jadem kiełbasianym, enterotoksyną gronkow­
cową i in. Jeśli wystąpienie zatruc-ia uwarunkowane 
jest dostaniem się co przewodu pokarmowego ży­
wych drobnoustrojów, mamy do czynienia z "za­
każeniem". Zakażenia nie :zawsze można odgrani­
czyć od chorób zakaźnych. Róinica polega na 
krótszym (w przypadku zakażenia) okresie inkuba­
cji, czyli wylęgania choroby, krótkotrwałym przebie­
gu i ograniczeniu zatrucia do przewodu pokar­
mowego. 

N aj częstszą przyczyną zatruć pokarmowych są 
chorobotwórcze drobnoustroje z grupy Salmonella, 
rzadziej Shige\1a, Eschericha coli i inne. Źródłem 
zakażenia są zwierzęta, a także ludzie chorzy lub 
nOSIciele. Zatrucia pokarmowe szerzą się wyłącznie 
przez zakażone drobnoustrojami lub wytworzonymi 

Ostrożności nigdy za wiele 

przez nie jadami produkty spożywcze : mięsne, mle­
czne, rybne, mączne, warzywa, napoje i in. Najszyb­
szy rozwój zarazków następuje w warunkach nie­
prawidłowego przechowywania produktów, w zbyt 
wysokiej temperaturze i w postaci rozdrobnionej. 
Zakażenie rozmaitych prod uktów możc: nastąpić 
przez hrudne naczynia, sprzęt , brudne ręce, gryzo­
nie, muchy, wodę niewłaściwą pod względem bak­
teriologicznynJ. 

Zatrucia występują na całym świecie, są szeroko 
rozpowszechnione i stosunkowo częste . Występują 

w postaci zatruć pojedynczych i zbiorowych. W Po­
lsce zbiorowe zatrucia pokarmowe notuje się w licz­
bie 4DOO-6000 przypadków rocznie, częściej 

w mieście. Większość zatruć obserwuje się w ciepłej 
porze roku, od maja do września. Zapobieganie 
zatruciom pokarmowym polega na przestrzeganiu 
szeroko pojętych zasad higieny w procesach produk­
cji, przetwarzania i przechowywania zarówno su­
rowców jak i gotowych produktów spożywczych. 

Szczególną rolę w szerzeniu się chorób zakaźnych 
przewodu pokarmowego, w tym i zatruć pokar­
mowych mogą odegrać tzw. "branżowcy", a więc 
osoby zatrudnione przy produkcji i dystrybucji 
żywności, personel opiekujący się małymi dziećmi, 
obsługa wodociągów itp . W przypadku wystąpienia 
u takiego pracownika objawów chorobowych ze 
strony przewodu pokarmowego powinien on na­
tychmiast zaprzestać pracy, zgłosić fakt zachorowa­
nia zwierzchnikowi i udać się do lekarza. Zlek­
ceważenie tej zasady może stać się przyczyną za­
chorowania setek, a nawet tysięcy osób. 

Komunikaty Urzędu Miejskiego 

Na wsi najwięcej pożarów powstaje podczas żniw 
i omłotów. Stra.zaty przypominają podstawowe prze­
pisy przeciwpożarowe: stert i stogów nie można od 
budynków ustawiać bli~ej niż 30 m (w wyjątkowych 
przypadkach 20 m), od lasów i torów kolejowych 100 
m, od linii elektrycznej 25 m; wzajemne odległości 
między stertami i slogarlli winny wynosić 30 m. 
Szczególną ostrożność uależy zachować podczas ko­
rzystania przy omłotach z silników spalinowych: 
w miejscu omłotów winna stać przynajmniej IDO-lit­
rowa beczka z wodą . 

27 czerwca 1989 r. mlarł we Fl1locji, poZ08lJlwiająe 
spfdek, Tadeusz Wae, ur. 7 Jtycznia 19lO r. w Przemyślu. 
Oso by bU we zmarłemu proszone są o pi lny konta \rt 
z Wydzialem Spraw Obywatelskich U~u MiejJkicgo 
w Przr:myślu 

Prezydent Miasta Przemyśla uprzejmie informuje, ie 
oodzieonie w godzinach pracy Urzędu Miejskiego w po­
koju Nr 29 (II p.) stali mieszkańcy Przemyśla mogą 
wpisać lub sprawdzić poprawność wpisanegc w dowodzie 
osobiltym num«u ewidencyjoąo . 

Zlot Caravaningu 
w do. 23-25.08.br. Automobi\lr.lub Prumyski organizuje 

TV OgÓlnopolski Zlot Caravaningu "Twien1z.a Przemyśl '91". 
Baza Zlotu mieki si~ w Ostrowie k!Przemyśla .,. hotelu ,.Na 
Forcie", a zawody odbędą 9ię na ulicach Przemyśla i ololie, 
Miłośników caravaningu mpramuny do wzięcia udzialu 
w .Zlocie z włlUnymi przyczą>ami i namiotami, 

Jednocześnie strażacy zwracają uwagę, żcby ni~ 
wypalać słomy po kombajnach . W wyniku tych bez­
myślnych praktyk w ubiegłych latach spłonęło dziesią­
tki hektarów zbóż, lasów, a nawet budynków. 

21 VIII 1991 r. 

Smacz'nego ! 
Wiśnie (2) 

Dziś polecamy 
zupę wiśniową 

l litr wiśru zalać wodą, włożyć kawałek cynamonu i goździ1ci , 
gotować od zakipienia około 10 minut. Następnie przetrzeć owoce 
przez sito, dodac 5 dkg cukru, zaprawić łyżką mąki rozmieszanej 
z wodą i zagotować. Podawać z grzankami . 00 zupy można dodać 
2-3 łyżki śmietany. 

Na specjalne okazje 
tort z wiśniami 

Zagnieść kruche ciasto z l szklanki mąki, 1/3 kostki masła, 
szczypty proszku do pieczenia, 2 żółtek i 2 płaskich łyżek cuk­
ru-pudru. Wstawić na godzinę do lodówki. Po schłodzeniu upiec 
w tortownicy na bladozłoty kolor. Przygotować ma~ z orzechów 
i czekolady. Ubijając pianę z 2 białek dodawać powoli 2 czubate 
łyż1ci cukru, a gdy zesztywnieje, wsypać 1/2 tabliczki gorzkiejl 
startej czekolady i 5 dkg zmielonych orzechów. Masą posmarowac 
ciasto i wstawić jeszcze na 25 minut do piekarnika o temperaturze 
150 o C. W rondelku ugotować 1/2 litra ocukrzonej w dowolnej 
ilo~ci wody i wrzucić do niej 4D dkg przepołowionych wiśni. 
Zagotowac i odsączyć. Ostudzone owo<;e ułożyć na torcie i udeko­
rować bitą śmietaną. 

Zwolennikom dobrej nalewki proponuję , 
wiśniowkę 

l kg dojrzałych wiśni umyć, odsączyć i wydrylować. Wsypać do 
gąsior~a, dodaj~c 10łka o~oców z ~stkami. ~rzc:s~ać 20 dag 
cukru l odstaWIc na 2 ~odzmy. Dodac kilka gozdZ1kow, kawałek 
wanilii i cynamon, zalac 0,5 litra spirytusu, tak aby przykrył owoce. 
Zamieszać i szczelnie zakorkowac. Odstawić na 6 miesięcy w chłod­
ne miejsce. Odcedzić, zlać do butelek i dobrze jest jeszcze odstawić 
na l miesiąc . 

SMAKOSZ 

Przewodnik video 
Drodzy Czytelnicy! W bardzo wielu domach sąjuż magnetowidy 

i od twarzacze video . W ,Przemyśl u jest też coraz więcej wypożyczalni 
kaset. Specjalistyczne czasopisma recenzują i polecają ogromną ilość 
filmów, które jednak nie zawsze są u nas dostępne. Chcemy służyć 
Państwu pomocą przy wyborze dobrych filmów. Aby ułatwić 
poszukiwania omawianych tytułów, podawać będziemy adresy 
wypożyczalni, które nam filmy udostępniły . Dziś proponujemy filmy 
sensacyjne, komedię i film dla dzieci. 

DZIEWCZYNKA Z BĘBENKIEM ([he Little Drummer Girl), USA, 
'1984, 125 min ., reż. George Roy Hill, wyst. Diane Keaton, Yorgo 
Voyagis, Klaus K.inski, Sami Frey. Dramat sensacyjny na podstawie 
powieści szpiegowskiej. Akcja toczy się w latach 80-tych, bohaterką 
jest młoda, nieco ekscentryczna Amerykanka mieszkająca w Anglii . 
Zostaje nakłoniona do współpracy z wywiadem izraelskim. Ten 
interesujący film cech uje dynamiczna, pełna zaskakujących zwrotów 
akcja, ciekawie zarysowany wątek melodramatyczny i znakomite 
aktorstwo . 

VICE VERSA, USA, 1989, 95 min ., reż. Brian Gilbert, wyk. J udge 
Reinhold, Fred Savage, Corrine Bohrer, lane Kaczmarek. Wspania­
ła komedia o perypetiach ojca, ambitnego pracownika dużego domu 
handlowego, który za sprawą magicznych właściwości czaszki 
z buddyjskiego klasztoru przeistoczył si~ w postać swego syna i vice 
versa. Niestety, rue wiedzą,jak ten proces odwrócić. Zobaczymy jak 
czuje się dorosły w świecie dzieci i czy chłopiec poradzi sobie 
w świecie biznesu. Bardzo sprawnie zrealizowany film, z doskonałą 
obsadą aktorską (w roli syna wystąpił główny bohater "Cudownych 
lat"). 

PRAWDZIWi!: DUCHOLAPY (The Real Ghostbusters), anim., 
b.o., USA, 1984,46 min. Film oparty na pomysłach i postaciach, 
Ictóre spotkać można w rewelacyjnej komedii fantastycznej "Ghost­
busters" I i II. "Prawdziwe duchołapy" to dwie historie rysunkowe 
- ich bohaterami są I{ay, Egon, Winston i Peter - dzielni 
pogromcy duchów. W części pierwszej duchy opanowują Nowy 
Jork. W drugiej pogromcy walczą z duchami jazzmanów - ich 
muzyka cofa w czasie miasteczko w Luisianie. Znakomita zabawa 
dla całej rodziny. 

Z wypoiyczaloi Centrom Kulturalnego. oL S. Konarskiego 9, tet 
35-50 (wypożyczalnia prowadzi rezerwację nImów)_ 
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Z aren wiejskiego sportu 

Gmina Chłopiec najlepsza w. Wojewódzkich 
Igrzyskach Mieszkancow WSI. 

W ostatnią niedziel~ lipą br. w Oleszycach 
rozegrane zos~ WOjewódzkie Igrzyska Miesz­
kańcow Wsi. Na starcIe stanęło około 600 zawod­
ników i zawodniczek reprezentujących 20 gmin 
z całego województwa. A oto ~cięzcy. po­
szczególnych konkurencji: 100 m kobiet - LDzie­
chciarz (Oleszycel. 100 m mężczyzn - A. Kolano 
(Wielkie Oczy), 400 m kobiet - M. Duży (f~cza), 
800 m mężczyzn - M. Górski (Oleszyce . Bieg 
w workacli - B. Mołoń (Laszki), strzelarue, obiety 
--.:... M. Skowron (Jarosfaw), strzelanie, mężczyźru 
- B. hl (Jarosław), pchnięcie kulą, kobiety ---.:.. R. 
Trybulska (RadYID.llo), pchnięcie kulą męz~źni 
- A. Strawa (ChłoPIce), wielobój kadry lUerow­
niczej - Z. Koniucn (burmistrz Radymna). Prze­
ciąganie liny - l. Radymno, 2. PawłosIów, 3. 
ZaIzecze. 

W punktacji ogólnej zwyciężyły Chłopice przed 
Oleszycami, Radymnem, JaroSławiem, TrYńczą, 
Gacią Przeworską. 

Również w OlesZYcach rozegrano turniej 
siatkówki o Puchar Wojewody l'rzemyskiego, 
o który ubiegało się 14 reprezentaCji gmin. Ostatecz­
nie zwyciężyla reprezentacją Chłopie oparta na LZS 
Łowce przoo Oleszycami 1 Wielkimi Oczami. 

(w:c) 

Co się odwlecze ... 
Waweł Krak6w - JKS Jarosław 1:3 (0:0) 

JKS: Kulpa - Orzechowski, Strawa, Zając, R. 
Makarowski - Kędzior, Halbina, Kawecki, Wy­
ezawski (75' - Pietryna)·- Sękiewicz, Pruchnicki 
(58' -Romanów). Sędziował p. Gołąbek (Jasło). 

Dobre spotkanie na stadionie krakowskiego 
Wawelu rozegrali piłkarze JKS. Po niefortunnej 
"wpadce" przed tygodniem w meczu z Czarnymi 
Jasło, tym razem JKS przystąpił do gry bardzo 
skoncentrowany i z wielką wolą zwycięstwa, co 
potwierdziły zresztą boiskowe wydarzenia. Ale jak. 
się bardzo chce, to przeważnie nie bardzo wy­
chodzi, stąd w I połowie jaroslawianie nie wyko­
rzystali .kilkutzw. 1oo-procentowych sytuacji 
(trzykrotnie Sęlc.iewicz oraz po jednej Halbina 
i Pruchnicki). 

Sygnałem do dalszej ofensywy było trafienie 
w poprzeczkę przez Zająca tuż po rozpoczęciu II 
połowy spotkania. W kilka chwil potem - w 48 
min. - Arkadiusz SękIewicz zdobył dla JKS 
prowadzenie. I choć gospodarze, grający typową 
krakowską piłkę, zdołali jeszcze w 72 min. 
wyrównać, nie byli już w stanie przeciwstawić się 
doskonale zorganizowanym kontratakom JKS-u, 
dla którego dwie dalsze bramki - w 73 i 82 
minucie - zdobył także A. Sękiewicz, wyraźnie 
poprawiając swój "celownik" w stosunku do 
I odsłony pojedynku. 

(kram) 

Długa droga "przez mękę" 
piłkarzy JKS do ID ligi 

Sezon 79/80 kl. "R" - 1 miejsce i porażka 
w barażach o wejście do III ligi z Igloopolem Dębica 
w rzutach karnych. 

Sezon 80/81 kl. "Oltręgowa" - 4 miejsce. 
Sezon 81/82 kl. "R" - 12 miejsce. 
Sezon 82/83 ki. "Okręgowa" - 1 miejsce i prze-

grana w barażach z Zelmerem Rzeszów 1 :2. 
Sezon 83/84 kl. "Okręgowa" - 3 miejsce. 
Sezon 84/85 kl. "Okręgowa" - 2 miejsce. 
Sezon 85/86 ki. ,,M" (przemyśl Krosno) 

- S miejsce. 
Sezon 86/87 kl. ,,M" (Przemyśl Krosno) 

- 5 miejsce. 
Sezon 87/88 ki. ,,M" (Przemyśl Krosno) 

- S miejsce. 
Sezon 88/89 ki. ,,M" (przemyśl Krosno) 

- 6 miejsce i wygrana w barażach o wejście do ki. 
"R" z Motorem Przemyśl 0:1 i 4:2 (2:2). 

Sezon 89/90 kl. "R" (Rzeszów, krosno, Prze­
myśl) - 9 miejsce. 

Sezon 90/91 kl. "R" (Rzeszów, Krosno, Prze­
myśl) - l miejsce i awans do III ligi. 

(wic) 

Czuwaj Przemyśl: Unia Tarnów 1:0 
,,Kolejarze", jakby pomni, iż przed rokiem Unia 

Tarnów zaliczała się do grupy kandydatów do 
. awansu, rozpoczęli grę z dużym szacurlkiem dla 

gospodarzy. Więcej uwagi poświęcali obronie 
własnej bramki, aniżeli atakowaniu pola karnego 
Unii. W tym defensywnym nastawieniu byli tyle 
skuteczni, co "wspomagani" niepewnością napast­
ników tarnowskich. Gospodarze sporej przewagi 
nie umieli bowiem poprzeć decydującym rozegra­
niem piłki w pobliżu bramJd bez zarzutu broniącego 
Kumięgi. Strzały Wstępnika, Ropskiego, Paleja, 
Czerwonego pewnie wyłapywał; fakt, że nie naJeżały 
do szczególnie precyzyjnych ... Taki stan trwał po­
nad godzinę. W 69 min., przy próbie konstruowania 
kolejnej akcji zaczepnej, w centrum boiska Pstrąg 
odebral piłkę Foszczowi i po długim solowym 
rajdzie pokonał żle ustawionego Szarę. Na tYm 
skończyła się ofensywa Czuwaju. Goście już do 
ostatniego gwizdka bronili roztropnie niespodzie­
wanie korzystnego rezultatu, nie pozwalając już 
tarnowianom zbliżyć się zanadto do bramki Ku­
mięgi· 
CZllwaj: Kumięga - Mikulec, Folwarski, Dubiel, 
Smyk - Jaroch, Strzałlc.owski (od 46 min. Grabił), 
Sakowski, Kuryło - Pstrąg (od 89 min. Stec), 
Krzywicki. Sędziował A. Gurgul z Krakowa. 

(WH) 

Będzie łatwiej 

o czerwoną kartkę 

Od nowego sezonu wchodzą w życie zmiany 
przepisów gry w piłkę nożną. Okólnik Nr 459 
International F.A. Board zmienia w zasadniczy 
sposób pkt 15 i. 16 artykułu XlI przepisów. 
Pkt 15 - Jeżeli wg opinii sędziego zawodnik 
biegnący z piłką w kierunku bramki I?1"zeciwnika 
i mający czystą okazję do zdobYCIa gola jest 
powstrzymY"'"lUly umyślnie, co pozbawia 
drużynę zawodnika atakującego szansy zdoby­
cia bramki, to powstrzymujący będzie wyklu­
czony z boiska (czerwona kartka) i przeciw 
drużynie broniącej będzie podyktowany rzut 
wolny bezpośredni, a na polu karnym rzut 
karny. 
Pkt 16 - Jeżeli wg opinii sędziego zawodnik 
inny niż bramkarz na własnym polu karnym 
umyślnie zagrywa piłkę ręką, będzie usunięty 
z boiska za zachowanie grubiańskie. BraJnkarz, 
który przeszkadza w ewidentnej okazji do zdo­
bycia bramki zatrzymując piłkę rękami poza 
własnym polem karnym, powinien być usunięty 
z boiska. 
Pkt 17 (nowy tekst)- Bramkarz będzie uznany 
za kontrolującego piłkę, jeżeli dotyka jej 
jakąkolwiek częścią rąk lub ramion. Posiadanie 
piłki to również przypadek, kiedy bramkarz 
umyślnie odbija piłkę, ale nie w okolicznościach, 
kiedy wg opinii sędziego piłka odbija się przypa­
dkowo od bramkarza, po zrobieniu przez niego 
przechwycenia, zatrzymania, piąstkowania. 
Jeżeli bramkarz, kontrolując piłkę rękami, doty­
ka piłki ponownie rękami, z wyjątkiem przypad­
ku, kiedy była ona dotknięta lub zagrana przez 
zawodnika z jego drużyny znajdującego się na 
zewnątrz pola karnego lub zawodnika drużyny 
przeciwnej, powinien zostać podyktowany rzut 
wolny pośredni przeciwko niemu. 
Reguła "czterech kroków" ma być nadal 

stosowana. 
W myśl nowych instrukcji sędziowie powinni 

doliczać czas na zmiany zawodników i kontuzje 
zawodników. 

Spodenki uciskające (kolarki) powinny być 
w tym samym kolorze, co spodenki właściwe 
i nie przekraczać długości przed kolano. 

(O prac. wic) 

Oto pozostałe wyniki rozgrywek klasy 

rozegranych 18 sierpnia br.: 

Polonia - Nafta Jasło O: 1 

r" 
" 

Spomasz Kańczuga - Nafta Jedlicze 2:0 

Motor - Unia Sarzyna 1:1 

Z głębokim ialem zawiada­
miamy, ie w dnia 8.08.1991 r. 
lDlarla nasza koleiaoka 

BARBARA GERASZEK 
była Kierownik Ośrodka Pomo­

cy Społecznej w Przemyśla. 

MIESZKANIA PRACA R02NE 

Wyrazy współczucia rodziJrle 
składa 

Zanąd Miasta Przemyśla. 
1-0S6 

~ 
Ciuchy 
-rynek' 

Pnedst .. wiamy reny jakle odoowwallśmy 
D.I bu.arze "Polooil" pczy III. Sporto-J 
" I'rumyia 17 !iI.upoI.o: 

opakowanie kredek ołówkowycb (prod. 
chinskiej) - 12 ty8. zł; zeszyt papieru 
wyklejankowego (prod. radz.) - I tys. zł; 
pióro wiecme (prod. chiń8kiej) - 15-20 
tys. zł; ołówek z gumką (prod. chińskiej) 
- 2 tys. zł; tornister szkolny (prod. radz.) 
- 40 tys. zł; kurtki skórzane damskie 
i m~skie (prod. tureckiej i włoskiej) 
- I mln 500 tys. zł; jeden mb bistoru 
- 23-25 tys. zł; bluzki bawełniane "Cha-
nel" - 40 tys. zł; lomplet sz!rulsowy dla 
dziecka na 2 lata - kurtka i spodenlti 
ocieplane (prod. chińskiej) - 240 tys. zł; 
komplet dla dziecka na I roczek -spo-

Mlod< maJżcńllwo z dzied<iem POSZUKUJE PRZY JMĘ do pracy kosmelyczk~. UNIEW AŻNlA SIĘ Ii:.ndzioo4 piec?4Lk~: 
Pru:d&i~iorllwo Produkcyjno-Handlowe ,.Joan· 
na" Sp. z 0.0 , ul. LukasińsIJiego 7, ld. 56-25, 
37·700 Przemyli. Kooto B.5. OPrzcmyiJ 
3593-136-6. 0·344 

mic:ozkaniado wynajęcia. Poważne oferty. Dobro: Przeroyi, Id. 12-19 (wrwn. 472) 

płatne. ~ Id. 11-17 (_. I~ G·360 
0·347 

ZAMIENIĘ micoz:kanie kwal<nlDkawe kom· 

fortowe 40 m2 (2 pokoje. kuchnia) w Klocku na 

podome w Pra:myllu. W1a"-"C ~ Id. 

12-13 ( ....... 626). 0·354 

USŁUGI 
CZYSZCZENIE, FARBOWANiE kozucbOw 

POTRZEBNA opiekunka do dzieci (2.5 i U 
roku) na 4 godrin y dziennie. J>ru.)iI, Slo .. ..,.. 
idOla 7V1. 0·353 

ZAMIENIĘ dom mictzkalny. z ogrodem oa i odziciy li:.ónanej. Jaro .... , ... SIowaddqo 31 

ZAOPlEK UJĘ &i~ umotn, kobie14 - w za· 
mian mictzka.oie. Mam 18 lat - pracuk. Xoatakl 
lIoIa .. ay; EA., ... M.uI1eołJ1 LIpcoweca 29/12 
- PruIllY*l. 0·J68,UM 

inny w Jaroolowiu lub Łańrucic. J ......... , Po4- (pny PKP, PIS). c.,- l*~ l trud ~k UCZĘ O R Y oa pianinie. er ganach. aJmrdeo­
nie. Sprmdam tanio perkusję. ~ ... ROi"" 
z!aakJep ~ O· 3691JM ..-x 19. 0-646-5 . ~ 9--16. ~ 

denki dresowe i bluza z kołnierzem mary­
narskim _. 125 tys. zł; bluzki biale z ko­
ronki, z długim r~kawem (prod. tajlandz­
kiej) - 50 tys. zł; skarpety bawełniane 
m~kie I,Nilte'· - 12 tys. zł; olimpij­
ki-kurtki m~e - 180-200 tys. zł; IIWCtry 
damskie z angory przez ~o~ - 300 ty8. zł; 
~wetry z angory - Żllkiety - 800 tys. zł; 
sukieneczka dziCWCZ9C8 na 2 lata (prod. 
tajlandzkiej) - 50 tys. zł; spódnica ba­
wełniana (prod. tajlandzkiej) - 90 tys. zł; 
katana dżinsowa - 180 tys. zł; łańcuszek 
złoty 3-gramowy - 350 ty8. zł; talia kart 54 
szt. - 10 tys. zł; czaplta z lisa - 180-240 
tys. zł; kucbenka gazowa dwupalnikowa 
(prod. radz.) - 300 ty~ . zł; nożyczki kra­
wiec~'e (prod. radz.) - 4 tys. zł; metr 
kraWIecki - I,S tys. zł . 

Ceoy na rynku oabi.olowlHlWocowo-".­
rzywnym: 

jedno jajlto - 700-900 zł; litr śmietany 
wiejskiej - 10-12 tys. zł; plaskanka sera 
białego - 5-7 tys. zł; pól kg masła wiejll­
kiego -' 8 tys. zł; kg pomidorów na 
przetwory - 1,5 tys. zł; kI:! pomidorów 
- 3 tys. zł; kg ogórków na mlzeri~ -I tys. 
zł; kg ogórków do kiszenia -- 1,5-2 tys. zł; 
kg kawona -10 tys. zł; kgjablek - 5 ty~. 
zł; kg gruszek - 2,5-4 ty~. zł; jedna kolba 
kulrurydzy - l tys. zł; tarcza słonecznika 
- 3 tys. zł; kg ziemniaków -1200 zł; jeden 
lalafior - 34 tys. zł; kg cebuli - 5 tys. zł; 
bukiet z mieczyków - 12 tys. zł, bukiet 

a8l.rów- 5 tys. zł; jedna róża - 3 tys. zł, 
natomiast bukiet z róż - 15 tys. zł; bukie­
cik groszku pachnącą? - . I ,5 tys. zł; 
p<lTCJa· cbrzanu do kiszerua ogórków 
- 3 tys. zł; wiązanIta kopru do kiszenia 
ogórków - I tys. zł; kg papryki ŻÓłtej 
słod kiej - 7 tys. zł; kg szparagówki azero­
kiej żóhej bezłyltowej - 14 tys. zł; pół litra 
fasolijaśJr.a - 8 ty8. zł; kg Aliwelt-reoklod 
- 10 ty~. zł. 

- 100.000 zł, spódnica dżinsowa "Fi­
re-Fox" - 90.000 zł, dżinsy "Marang·· 
- 85.000 zł, tajlandzka czapka letnia z da­
szkiem - 25.000 zł, koszulka z kr. 
r~kawem bawełniana m~ska - 45.000 zł, 
slipy m~kie taj!. - 13 .000 za I szt., figi 
damskie taj!. - 13.000 zł za I szt., bluza 
dżinsowa z krótkim rękawem - 60.000 zł, 
koszula wtoslta chIopi~ca z kr. rękawem 
~ 50.000 zł, koszula włoska m~slta 

GOSIA - 55.000 zł, spodnie dżinsowe chlop. "IK-
KI" - 65.000 zł, motele włóczki włoskiej 

CENY Z JAROSŁAWSKIEJ HAU TA- - 5.000 zł, swetrospódnica dam. włócz· 
R~WEJ: kowa - 380.000 zł, śpioszki niemowl~ 

CIELĘCINA: ki szynki - - 40.000 zł, kg - 12.000 - 15.000 zł, pantor1e filc. m~kie 
górki 35.000 zł, kg karkówki .- 25.000 WIIuwaoe l para --- 25.000 zł, sandały dam. 
zł, kg bruśc;lu - 20.000 zł, kg kości i m~kie wSIJwaoe I para .- 45.000 zł, 
- 2.000 zł. Rodzynki 20dag-8.000 zł, kg tubka kremu do obUWIa - 4.500 zł, farba 
ziemniaków - 1.000 zł, kg cebuli - 3.000 emulsyjna biała "Po li ni t" I puszka 
zł, kg pomidor6w - 4.000-6.000 zł, k~ - 25.000 zł, emaftall puszka -- 38.000 zł, 
pomidorów goruej jakości - 2.000 zł, proszek ixi autom. I opak. - )0.000 zł, 
główka Itapusty - 500 zł, kg ogórków proszek ixi 60 I opak. - 9.000 zł, proszek 
-800-1.500zł,kgmarchwi-3.000zł,ltg do prania "T~" l opak. - 7.000 zł, 
burak6w ćwikłowych - 1.000 zł, kg maku proszelt enzymatyczny E 83 I opak. 
-15.000 zł, kg pomarańcz -10.000 zł, Itg ) - 6.300 zł, klej do tapet winylowych 
bananów - 12.000 zł, kg cytryn - 12.000 i papierowych I opak. - 16.200 zł. Samo­
zł, kg grejpfrutów - 13.000 zł, owoc kiwi regulator samochodowy - 11.250 zł, 
I szt. - 4.000 zł, syrop ananasowy - 85 uszczelka Itani stra -- 1.500 zł, krokodylek 
dag - 14.000 zł, oliwka z oliwek bi~. - 1,900 zł, palec do Iiata 126p - 8.000 zł, 
I puszka - 18.000 zł, zioła szwedzkte korbka do fiata 126p - 5.000 zł. Radziecki 
I but. - 65.000 zł, mieszanka cukiernicZJl epidiaskop - 65.000 zł, kosmetyczka 
(ciastka) - 22.000 zł ZJljedno opak., jajko z tworzywa sztucmego 13.000-18.000 zł, 
kurze 600-700 zł, jajlto kacze - 900 zł. szampon "Fany Herbal·' I but. - 10.000 
Spódnica plisowana wielobarwna zł, pojedynczy cień do powiek - 3.500 zł, 

l l 

KUp·NO ' 

SPRZEDAŻ 
KUPIĘ lokal handlowy w. centrum 

Przemyśla, tel. 38-07 lub 74-15. 
. G-352a 

SPRZEDAM "FIATA 126 p" 
(1980). Żurawiea 646 (koło doczDi 
gazu). G-356 

SPRZEDAM "BERNARDY" ro­
dowodowe. Jarosław, reL 65-41. 

PO-l3 

SPRZEDAM ,,AT ARI 130 XE" ze 
stacją dysków, monitor, dyskietki. 
Przemyśl, tel. 12-14 (wewa. 94). 

G-366UM 

SPRZEEDAM dom jednopiętrowy 
- - nowy, betoniarkę 150 I. oraz wyciąg. 
Przemyśl, Drzymały 9a po godz. 16. 

G-36VUM 

SPRZEDAM dom jednorodzinny 
nie wykończony. Przemyśl, tel. 65-44. 

G-465S 

SPRZEDAM działkę budowlaną 
w Przemyślu z małym domem (pokój, 
kuchnia) do remontu. Teł. 25-63 
(wieczorem). G-357 

SPRZEDAM pół domu, w tym dwa 
mieszkania samodzielne. Przemyśl, 
SzykowsIUego 6, tel. 20-82. 

G c359 

,,MALUCHA" z gwarancją 
- rękojmia sprzedam. Przemyśl, teL 
16-69 I 13-264. G-361 

SPRZEDAM "Stara 28" wywrotka. 
WiadomoŚĆ! Żarilwiea 452. 

Gex-OOlIMP 

Tani biały PAPIER piśmienny, kse­
rograficzny, kredowany, pakowy, tele­
ksowy, do kalkulatorów. Sklep "MA­
RlA", Przemyśl, Waryóslliego 11. 

SPRZEDAM "FIATA 
(1985). Przemyśl, teJ. 67-56 

G-364 

126 p" 

G-499 

SPRZEDAM "OPLA ASCONA" 
(1984) 49 mln, "FORDA SIERRĘ" 
(1985) - 69,5 mln, ,,MITSUBISHI 
- COLT" (1983) - 33 mln. Przemyśl, 
tel. 46-313. 

PG---OIM 

SPRZEDAM dom + 7 arów działki. 
Przemyśl, tel. 479-46. 

G-500 

SPRZEDAM "POLONEM 1600" 
(1987), przebieg 35 631 km. Bolest­
raszyce319 (Zablocle). 

Gex-502 

EL -JOT 
Glazura, terakota - parkiet, 

karnisze KAREO, lampy, list­
wy wykończeniowe, farby na­
tynkowe. 

NAJN1ŻSZE CENY 
Przemyśl, ul. Mokra (boczna 
Opalińskiego). 0·3m 

konturówka I 8zt. - 3.500 zł, komplet 
wierteł - 10.000-20.000 zł, przybornik 
radz. kreślarski mały - . 10.000-20.000 zł, 
radziecld zegarek nar~y mechanicmy 
- 60.000 zł, radz. przYbornik do manicure 
-- 20.000 zł, szelki do spodni -18.000 zł, 
I róża - 3.000 zł. Gumy do żucia: "Turt­
Ies" l szt. - 1.200 zł, "Donald" I p. (14 
szt.) - 8.400 zł, mamba I 821. - 500 zł, 
..Alf' l szt. - 1.000 zł, DJ .-- 3.000 zł. 

HENRYK 

KURSY WALUT 

lUotor przy allcy SI owackJ"I" " J ... 
roslawiu: 

Dolar USA: skup - 11.1 00 zł, sprzedaż 
--11.400 zł, mark:a RFN: skup - 6.400 zł, 
sprzedaż - 6.500 zł, frank francuski: skup 
- I. 800, sprzedaż - 1.910 zł, dolar Ita­
n8(L: skup - 9.300, sprzedaży nie było, 
funt szterling: skup - 18.000, sprzedaży 
nie było, rubel radz.: skupu nie bylo, 
sprzedaż - 380 zł, forint: 8kup - 140 zł, 
sprzedaż - 150 zł, korona C-SRF: skupu 
i sprzedaży nie było. 
Kantor przy ul. J .ogieł1oós1dej " Prumyślu: 
Dolar USA: skup - 11.330, sprzedaz 
- 11.480; marka niem.: skup - 6.320, 
sprzedaż - 6.490. 



Przedsiębiorslwo Budowlane 
Spółdzielnia 

w Przemyśłu, ul. Topołowa 17 
.. ... ogłasza 

pnetaf'g n -&Ograniczony 

Jla sprzedaż 

~ samochodów: , 
- Star 28, nr rej . PRA-ó68K, rok ·prod. 
1976, nr silnika 130628, zużycie 80%, cena 
wywoławcza - 1 7 670 000 zl. 
- Żuk A-06B, nr rej. PRB-966H, rok 
prod. 1915, nr silnika 1116961, zużycie 
75%, cena wywolawcza :....- 12250000 zł 
- Ursus C-385, nr rej . PRA-500D, rok 
prod. 1979, nr silnika 88497, zużycie 70%, 
cena wywoławcza - 24450000 zł. 
- PrzyCzepa Hl~01 1, rok prod. 1979, 
nr fabr. 154479, zużycie 70%, cena 
wywoławcza - 5700000 zł. 

.Ponadlo informujemy, że dokonujemy 
wyprzedaży części do następujących 
samochodów: SIar 28, Star 200, Żuk, 
Jelcz, SIar 66. 

Przetarg odb"dzie się w dniu 27 
sierpnia 1991 r. w siedzibie Przed­
siębiorstwa o godz. 10. 

W przypadku niedojścia do skutku 
I przelargu, II przetarg odbędzie się w Iym 
samym dniu o godz. 12. 

Warunkiem przystąpienia do przelargu 
jesl wpłacenie wadium w wysokości 
10 % ceny wywoławczej w kasie 
Przedsiębiorstwa do godz. 8 w dniu 
przelargu . . 

Samochody można oglądać 
w przeddzień przelargu w godz. 8-14 
w siedzibie Przedsiębiorslwa. 

Zastrzega się prawo unieważnienia 
przelargu bez podania przyczyn . 

K·065 

.., UWAGA!. 

Zespoły medyczne 

i zespoły prywatne 

Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno - Usługowe 

"TAHO" 

oferuje 
dó sprzedaży 

kompletne gabinety 
dentystyczne "MEDBJO" 

(licencja "Simensa") 

wraz z montażem i serwisem. 

. Ot,erty przyjmujemy: I ~rzem. yśl, ul. Armii Krajowej 16 
~el. 38-20 lub 44-15 K~SlI'2 

Przemywb Spółdzielnia MieszkaniOWI 
informuje 

członków oczekujllCych n8 przydział 
miBSZkBnis, że ZebranItI PrztJdstawicitlli 
'IV dniu 24.06. 1991 T. Uchwał" Nr 6/91, 
dokonało zmian w Statucie, w wyniku 
których 
zlikwidowana zosta'a /lsta prz~­
pitlUlJtS. 

K.()51 

A GENCJA 
EKTVWISTYCZNA 
świad zy usługi : 

W zakresie: 

• ochrony osób 
.ochrony mienia 
• usług detektywistycznych 
• porad prawnych 

Przemyśl. ul. Mickmwicza 19 

teL 43-32 

Przyjmujemy zlecenia w każdy: 

wtorek, środa, czwartek, piątek 

w godz , od 14-18. 
G·358 

Nowo otwarty 1''-__ 
::> 

SKLEP 

• M EBLOWY 
• METALOWO 

-TECHNICZNY 
• ELEKTRYCZNY 

Przemyśl, ul. 1 Maja 74 
tel. 74-15 lub 38-07 

ZAPRASZA MY! G·m 

r-----------.---- ------, 

KOMUNIKAT 
UWAGA ~1LODZI ROLNICY! 

Fundacja na Rzecz Rozwoju PoIsIUego Rolnict­
wa (FDPA) poszukuje kandydatów na praktyki 
rolnicze, które odbędą się w USA. 

Wymagane warunlU umożliwiające zakwalifiko­
wanie się na wyjazd są następujące: 
- wiek 20- -30 lat 

-- wysoki poziom kwalifikacji zawodowych 
- zaangażowanie w swoją pracę 
- dobra znajomość języka angielskiego 

Przewidziany pobyt w USA wynosi 6 miesięcy, 
a wytypowani młodzi rolnicy i pracownicy agrobiz­
nesu zamieszkają u rodzin farmerskich . 

Praktyka w USA obejmuje: zagadnienia hodowli 
zwierząt, przetwórstwa mleczarskiego i spółdziel­
czości (finansowanie, organizacja itd.) 

W ubiegłym roku wytypowano 5 specjalistów 
rolniczych (pracowników agrobiznesu), oraz 10 
młodych rolników specjalizujących się w hodowli 
trzody chlewnej, mleczarstwie i uprawie roślin. 

Fundacja na Rzecz Rozwoju Rolni,;twa 
Fundation ror the Development of Potisb Agriculture 

uj . Niek/ańska 35, 03·92A Warsaw- -Poland 

Jedziesz do ZSRR? 
PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO--VSWGOWE 

NEW STYLE 
Eksport -Import 

Oferuje do sprzedaży po rewelacyjnie 
niskich cenach 17-19 tys. zł mb 

BISTOR, BISTOR DRUK 
Przemyśl, ul. Łukasińskiego B. tel. 47508, 47008. 
Zatrudnimy 
energicznych akwizytor6w. K-067 

', . KUPNO 

SPRZEDAŻ . , 
KUPIĘ,ksylofon czlero- lub dwu­

rzędo 'N)' lPBJisander) . Jarosła"..!. leI. 
718-17. Li-348 

SPRZEDAM mieszkanie M·3 (47 
m l , na I piętrze) w Przemyślu, lei. 11,. 16 
(wewn. 562). G-325/2 

Przedsiębiorstwo Meblowe ,,MEB­
LOPOS", Buszkowi~ 68 A, tel 13-347 
prowadzi sprzedaż hurtową i indywidu­
alną mebli po obniżonych cenach z mo· 
żliwością dostawy do domu. Meble 
4 m długości w cenie 3.150.000 zł' 
- a o długości 3,60 m w cenie 2.880 .000 
zł - chętnych zapraszamy. 

G-329/3 

Przedsiębiorstwo Meblowe ,,MES­
LOPOS", BuszkoM~ 68 A, tel. 13-347 
kupi lub wydzierżawi lokal w centrum 
Przemyśla lub Jarosławia. Poważne 
oferty prosimy lUerować jw. w godzi­
nach 8- . 15. G-3291V2 

SPRZEDAM garaż murowany bez 
posadzki - Osiedle Kazanów. Prze­
myśl, tel. 11,..J5 (wewlL 161). 

G-338/2 

SPRZEDAM działkę budowlaną 
23 ,55 arów. Pr~emyśl, Syblrak6w ~ 
lei. 69-10. G-34lV L 

SPRZEDAM budynek w stanie su · 
rowym zamkniętym o powierzchni 220 
m l , woda, gaz, sila wraz z 33 arami 

. teren ogrodzony w Hurku pod Prze· 
myślem, KochaoowslUego 31. 

PG-2612 

SPRZEDAM niedrogo w Przemyślu 
mieszkanie (3~ m~: dwa pokoje, ciem­
na kuchnia, . lOggia, parkiet. Krak6w, 

_ UWAG~~---' r--------------'------, 56-55-10. G-351 

~ Największa w południowo-wschodniej Polsce SPRZED"-M części zamienne do ' 
HURTOWNIA WYRUBÓW HUTNICZYCH Przemyśl, lel }2 .. 18 wewn. 

DETALlSCI 
"CENTROSTAL" PPOWH w Rzeszowie, 

HURTOWNIA "TAHO" . ul. B. Żeleńskiego 11 , tel. 419-83, 415-07, 

o feruje 
w ciągłej sprzedaży artykuły: 

• spożywcze - słodycze, ma­
karony' kawa, napoje, wina (buł­
garskie i francuskie). szampany 
"ISKRA" (biały i czerwony). pi­
wo. 

• chemiczne 
• kubki plastikowe - cena 

250 zl 
• ~asety r:nagnetofonowe - cena 

4500 zVszt. . 

ZAPRASZAMY ODBIORCÓW 

Nasze adresy hurtown i: 
Radymno - ul. ~Iota Góra, leI. 84 
Sanok - ul. Kamienna 2, 

leI. 328-18 
RzeszóW. - ul. Rejlana 56, 

leI. 54-274 (wewn . 251) 
Informacja: Przemyśl, ul. A. Krajowei. 18 

leI. 38-20 i 44·1 5 K.oS412 

/ lix 632326, fax 434-67 

oraz 

w Slalowej Woli, ul. Przemysiowa 30, tel. 42-37-61, tlx 

62374, fax 420760 

posiada w ci~glej sprzedaży dla przedsiębiorslw 

i odbiorców indywidualnych pełny asortyment wy­

robów hutnic.zych: 

• pręty gladkie i żebrowane 

• walcówka 
• kątowniki • ceowniki • płaskowniki 

• dwuteowniki 
• bednarka czarna i ocynkowana 

• blacha ocynkowana i czarna 

• rury czarne i ocynkowane 

• drut wiązalkowy 
Gwaranlowana jakoŚĆ wyrobówl 

W miesiącach sierpniu i wrześniu 

OBN/2KA CEN I MAR2/ 
. Dla odbiorców indywidualnych 

bezpłatne usługi cięcia . 

Wszelkie informacje w Dziale Handolwym, 

Udane zakupy TYLKO w CENTROSTALlI 
K·OSO 

VlDEOFILMOWANIE Przemyśl: 
tel. 68-11. G-345/ L 

VIDEOFILMOWANIE. Zdjęcia 
natychmiastowe. Jaro~~~ 
KrasuwslUego 15, tel. 60-16. G-.)'ł/ I 

OOMOWE WIZ)'TY pediatryczne. 
Przemyśl, tel. 43-75 lub '14-00 . . 

G-I 84/ 4 

NAPRAWA PRALEK AUTOMA· 
TYCZNYCH . Przemyśl, tel. 23-79 po 
godz. 15-lej. G-225/ 4 

KOMINKI z kamieni naturalnych. 
HoryDiec, tej. 151. G-3151'5 

VlDEOFILMOWANIE. Przemyśl, 
tel. 59-83. Ceny konkurencyjne. 

G-324/ 4 

LECZENIE akupunkturą . Prze­
myśl, Malczewskiego 7, tel 75-03. 

G-330/2 

SPRZ-,\ T AN1E wnętrz. Przemyśl 
teł. 12-17 (wewlL 197). G-342/12 

ZDJĘCIA natychmiastowe i ekspre­
sowe oraz wykonywanie reprodukcji. 
Jaroalaw, Grodzka 22. PG.{)715 

KOMPUTEROWY masaż odchu· 
dzający. Jarosław, Grodzka 22, leI. 
1.3-67. PG'{)8/ 5 

r-- ----------., Reklama radiofoniczna I - najskuteczniejsza I UWAGA SZTABY \VYBORCZE!!! PH "MORS" 
Jarosław, tel. 26-70, tlx 0633175 

sklepy firmowe: 

. . 
Kandydata do Sejmu i Senatu 

najlepiej przedstawią Waszym W borcom 
- kolorowe afisze 

- wielobarwne ploJcaty l' 

- ulotki programowe 
drukowane 

w Spółdzielni Inwalidów "PRACA" 
Przemył!. ul. Juińskiego 2 

zapewniamy: 
-- bardzo dobry Jfapkr 

- reweJacyj"'l jakość druku, 
- • ceny promocyjne 

Kontaktujcie si, z nami pod .dresem : 
Przemyśl, ul. Jasińskiego 2, 

telefony: 40-24 do 29,21-99 i 39-35 
teleks 0633384 sip 

ponadto polecamy: 
u.ługi w zakr.ia druku _elkiego typu etykiet, 
opakowań wykrawanych i u.ług poligraficznych. 

Tygodnik "Zycie Przemyskie" także drukowany jest Q nas! 

I 
Biuro Informacyjno-Reklamowe I 

"ALEXANDRA" ' 

I I (Jarosław, Grodzka l, leI. 62-36) 

prowadzi pośrednictwo p'racy oraz kupna i sprzedaży , 
• reklamujelowary, uslug •• Ip. I 

... _-----------
HURTOWNIA WIELOBRANŻOWA 

"ADAM" 
WIDNA GÓRA 99A, leI. 53-05 

na Irasie JAROSŁAW - PRUCHNIK 

OFERUJE: 
• Plytld ceramiczne ścienne i podlogowe 
• Kleje do płytek, perkietu, mozaiki i inne 
• Ferby, lekiery, IImalie, emulsje (pojemniki od 1 -20 L również 

na cele inwestycyjne) 
• Rozpuszczalniki 
• Środki do konserwllcji semochodu 
• Wykladziny 

ZAPRASZAMY 7 - 16 . 
G·23~ 

Jaroslaw, ul. Sobieskiego 3, tel. 26-70 
Przemyśl, ul. Mnisza 3 
Sieniawa, ul. Sobieskiego 1, tel. 98 

w sprzedaż." hurtowej i detalicznej 
zmechanizowany sprzęt gospodarst­
wa domowego: 
- lod6wki, pralki, zamrażarki prod. 
polskiej oraz duńskiej z dostawą do domu 
klienta. 
W sierpniu bon ifikata na : 
• pralki "Luna" - cena hurtowa 

3 450 000 zł (minimum 4 szt.) - cena 
detaliczna 3 600 000 zł 
• pralki " Diana " - cena hurtowa 
4300000 zł 
- cena detaliczna 4600 000 zł 

Gwarantujemy najniższe ceny na terenie 
woj. przemyskiego, 

Tylko u na~ można się targować! 
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